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wieczorem
Ogłoszenia przyjm uje s ię  do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
pół

PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i  LITERACKIE.

Prenumerata: Af kraju  1.—
.  Z a g r a n i c ą  50 4 EO 0.— 1 ». —

Za zmianę adresu 30 kap.
OGŁOSZENIA: Za w ie rs z  c e n to w y  'uf> jego  m ie jsce  
przed t e k s te m  40 t o p .  p ie rw s z y  i 20 kop. Każdy n a ­
s t ę p n y  raz ,  z a  tek s tem  20 kop. p ie r w s z y  i 10 kop. n a ­
s tę p n y  raz, zaw iad .  ża łobne  po 40 kop. \ \  r u t  r ,  e 

’ .N adesłane*  w ie rs z  p e t i to w y  lub  j e c o  m ie jsco  1 r n ’
Numer pojedynczy & kop. 

P ren u m era tę  f og łoszenia p rzy jm u je  
A d m in is tracya .

z Wa eg K s iążą t M a ssa lsk ich

Helena Sumowska!
po krótk  ej Je z ( i ę ż k e j  c l i o r o f c  zasnęła  w Bogu d 22 b di., 
p rzeżywszy lal. 74, o ćzeni n ioutuleni  w żalu ■ Orki, synowie, 
synowe, z ięciowie,  wnuki i p rawnuki zaw iad am ia ją  k r e w n y  bl 
i znajomych. Nabożeństwo z a lo tn e  odbędzie w sobotę dnia 
23 go b ni o g 4,O-ej rano w kołoic lc  >w. A leksandra ,  w y p r r - j  
wadzenie  z « ło k  na cm en tarz  ka '  licki tegnż samego d n ia  o g"

' dzittittjj3 oj p o p o łu d n iu  z domu Nr 4 i r z *  Bulwarze Bibitow: kim.|

TEATR POLSKI Sala klubu „Ogniwo*.
F o  raz
3 ■ s/.y

i\V niedzielę, dn ia  21-go s t r e z n ia  1910 roku

„Protekcya"
Q ” n 7 i n w i 7 ”  t r a g e d fa  S an.

9  f  ̂  I V  ■ ■  I  i .  Wy.spiau ikiegu.
Ki tys.w A. S * a i t i e w s k i . '

B ile ty  (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawc.za-u n a le w a ć  utużiik 
w k aw iarn i  Udziałowej,  w dzień p rzedstaw ien ia  do gadziny I po poi. u k a w ia r ­
ni »Ud Ja łow ej* ,  a od godz.. 6 w kasie klubu „ O g n i w o " .  L i w t c a ł i ę  aiłod<ioz. 
p łaci 25 k'-p. u» wolne miejsca w ostatnich pięciu rzędach. F o c z ą tA  punkm  
a lc ie  o  g o d z . ,  8  w i e c z o r e m .  H>j!99

l u S *  •  1  •  W sobotę 23 S a d k o  . Począ tek  o godz. 7 i K4 
/  M I T  l l l l G I S K l  wioczoreiu. Dnia  2 ł-go  p o p o łu d n iu  po cenach

przysiępnyrli  S n i e g u r o c z k a , .  w r  e/.  
Dyrok- ya S. W. Hrykina. po ren ach  zwyczajnych T a n n h . u s e . *  Un. 25 
1) C a m o r r a  2) u B a l e t  O i w e r t i s s e m e n t - .  Un a  ‘U l g i  b iuef is  (u- 
sy r rk i  g łównej kasy p. MU. S z c z e r b i n y  » E o m e o  i J u l i a . .  Cpny zwy­
czajne. Dnia 27-go - - E u g e n i u s z  O n i e g i n  . W próbach p o r a ź  1 -f /y  s Z y g -  
f r y d c  muz. 1{. W ag n e ra  w 3 d i  aktach. Szczegóły w ali-zreh.

T « * ł > w  i l a l l i a i  i i i  T ow arzystw o Liryczno - KomicznejJ eatr „jnieowieoiew s:y.
Dziś '■ s .b o ię  d. 23 slyczoia wystawioną hęrlzio p i  raz 2 gi S en sacy jn a  nowość

„JiSiłość j t a r s k a " .  m
Na pierwszem przedstaw ieniu sz tu k a  c ie szy ła  się egromnem powodzeniem. P o ­
czątek o godz. 8 wieczorom. N as  ępne przedstaw ien ie  w niedzielę dn. 24 go 
s iycznia wystawioną  R d z a  po raz  . ( c i  ^ M i ł o ś ć  H u z a r a k a t .  'Wkrótce hr- 
nefis  ka  iclmist. i rhórm ls irza  J. N i c z i k ,  wystawioną będiie >KLEOPff 
TRAt. R eżyser  kapeJm. A. T o n n i .  B ile ty  nahywać można w kasie tea t ru  
od g. 11 do 3 po południu i od g. 5 po poludUitt do końca przedstawienia .

W I E L K I  T E A T R  L U D O W  Y  - S B r
Kiju w, K r r s z t z a l f k A s ,  d rug ie  piętro, lokal były Indrżiszka. P ro g ia m  od 22-rro dc 2?-gn siy zu u.

Sensacyjny program, złożony z osta tn ich  nowości niewidzianych dotąd w Kijowie.

P o l o w a n i e  n a  p a n t e r ę ,  P r z y g o d y  T a r t a r i n a ,  Ż y c ia  m i k r o b ó w  w  o r g a n i z m i e ,  Ć w i c z e n i a  
g i m n a s t y c z n e  w  w y k o n  u c z n i  g i m n a z y u m  P s t r a ,  Ś l e p y  b a n k i e r .  M i s s  K s l l e r m a n ,  J a k  z o ­
s t a ł  o d k r y ł y  b i e g u n  p ó łn o c n y ,  P i r a c i  n a d p o w l e t r z n i .  PocUza seansów i w n m rnk iach  p .zygrywa o r­
le ostra  dęta ,  z U 'żona z 10-tu os-'b pod b a tu tą  znanego kapelm is trza  W. E r t e l a .  ‘ n>332

£catr Dramatyczny A- N. Krucziniiia
(T ea tr  Bergnnier)

Konie ri  ̂
Buhajki

' liowe i zuprzę- 
g-.we.

rasy sin ci u k ra ­
ińskiej sprze­

daje  Jan  D rzew ieck i ,  maj. Strzyżaków.
. kul., po cz t ,  tclegr.  O r a t o w o ,  gub. 

P j  w-k ej. J6155

lę dnia  23 ł \ 7 2 ł o n  
s i y z m a  po raz 14-1y „ v J f c t l i a i l  ługiem S z a t a n - A  A. M u r s k i .
R e z \s r ry a  AJ. T  S t io iew a .  Początek  o godz. s -c i  wieczorem. J u t ro  w nie 
dzielę d in a  24-gti i tyczn ia  p rz ed - ta "  ieoie popołudniowe po t c n a  li zniżonych 
• A n n a  K a r ie n in a c .  Początek  o g dz 1-oj po południu .  Wift•żurem po 
raz 2 gi >Ożek< w f>-ciu ak ta  li Alfonsa DaudeTa.  W  p o ired z ia łe s  dnia 
25-g i st '-r./eia po raz l l - t y  wp-nl-i k lite tya :M a ta  c z e k o l a d z i a r k a . . 
W piątoi< dnia  }M-g > stycznia hanolis H. M. A ^ t r o w e j  I) >Niobei p i e c z n a  
kob>' '  J u b i l e u s z  C z e c h o w a .  W próbach. wos<ła M.Jinilyu r i -
per jh v,-Kiego t .'e:ar ktego Tt a tru  i T e o d o r  i S - k a t .  > 2 h ? A
bii

Zeatr „Sołowcow’>» i tziś p r z e  J s t a w i - i n i e  o g ó l n i e  
p r z y s t ę p n e  < T r z y  s i o s t r y  , w 4-ch 
nk :ic!i A K. C zechow «. Ke y-eęra  N.

DyrckoSa J .  F. T) iwan Toro owa. U S a n n  w# Początek pn;i ;. u ialnie  o g.
8 wiecz. Ce y iiiiej-c ogólnie pręy^tęęoic. t i : i i ■1 y s> n 'b y c ia .  W nu  dzielę dnia
2 l - g ) o-.ra p zedsU w jen ia :  w pul udu o p° c -na  h zniż ny h po raz 5-ty Ko
w y  św ia t<  wTi > iu oerazaojj Wnmzoie;n no raz 4-t,y - L iz y s t r a t a  z  A- 
ten< w 4 ski-u'! i - P l ą t a n i n a  a lb o  1840  rok? w 1-ym akcie.  W pe- 
ui działek de ja  25 p rzed-la  i u e 'G ala- na rz -Ł :  T - w a  n i e s i e n i a  p o ­
m o c y  n i e z a m o ż n y m  s t u d e n t o m  u n i w e r s y t e t u  ś w .  W ło d z im ie ­
r z a .  W e w l.orgu dna. 2<i-go h e n e f s  ł l .  B u d k i e w i c z  po raz 1-szy nowa 
s inka Ju szk ie w ir /a  > K o m e d y a  m a ł ż e ń s k a <  w 4-cb a i t t f h .  W środę 
dnia  27 go iK o n t e d y a  m n ł z e ń s k a -  w 4 -eh ak tach  Ju s z k !e s i c z ą  W czwar- 
•eic dnia  2 8 -go n ro id f iaw ien ie  d a pre um era torów gaz. . .K ije^sk . Yt ie-tj*.  
W  Pt .ba' li: > D z ie w ic z y  P a r y ż « .  i R a m p a i  sziuka U lazylia .  iH a c -  
b e t h -  Stiekępira.

Hala Saspcdarsy E lu  P t t r j
ma z as T . / r t  zawiadomi'' ,  ze w so b o le d 23 b. ni. odlJfflft liilif I

JJ
łt lokalu K 1 nl'U

Począ tek  o godzinie 9-ej w ierzorcm.
\ \ ś  tęp tlla członków i ich rodzii. bezpłatny , d la  goś-i 
mlodziez akadem icka  |>o 25 kop. od os łby.

po rubli 1 :
(■iH‘27

ŚiA O tO eC K A O lO tnR K A O lO lO K I

Szkoła Muzyczna IH. TUTKOWSKIEGO
LIPKI, u l .  A l e k s a n d r o w s k a  Itr 47.

Podan ia  o przyjęci a przyjmuje się ccdzii unie o i  g. 12 do 6, oprócz dni świą- 
tecżtiycli. W pis w J - .s .  Ibrtcp. IV >, 120 i n o  rb. rocznie; w klasie  śpiewu 
120 rb., w klasie skrzypiec  loo r„.: w klssłe  wiol nczeli Go rb. Płaci .-i,3 
z góry za półrocze. Skład  profesorów pozostaje te z  zmiany.- 10108

W ś r , d ę  dn ia  27-go stycznia  w  S a l i  
K lubu  K u p i e c k i e g o

znanej  wyaonaw 
czyni romansów 

cygańskich.
Początek o g. 8 ' B i le ty  w księg. W ł fdzik t 35. 100<t(i

n - i u M  u  n u j j

K on cert
Na z a ł o ż e n i e

Ogrodu Zoologicznego
K i j o w s k i e  T - w o  M i ł o ś n i k ó w  P r z y r o d y  w  SOBOTĘ d n .  2 3 - g o  

s t y c z n i a  1910 r. u r z ą d z a  ji>2Vi

w Salach Kijowskiego Klubu Kupieckiego.
Początek  o a. s 1 2 wiecz. Tańce od g. 11 wi‘-cz. >z- 'ególy w afiszach. Bile ty  
u Wł. ldkii^>w»kKijt(K a w dzień wiec oru od g. 5 pp. przy wej-citi  na sale.

H y l n  4 - t v  r i - I P S l  z  P ° w o d u  r o z s z e r z e n i a  l o k a l u  n a  
E»4IJ> I j  U Ł IC I!  s z e g o  m a g a z y n u  i cimąc »aznajomtć Szan. 
Publ czi.ośi' ż t lb rzym im  wyborem towr.rów. ' 'y zn aczam y  od dn. 20-go- stycznia

t y l k o  n a  7 d n i

Wyprzedaż
ze zniżką do 50

Je d e n  z większy h motlu -g i t la a le ry in y  m agazyn w P o ła d . - Z a c l r d n i iu  Kraju 
D o m u  H a n d l o w e g o

B. J. Karantbajwel i S-ka
7.a R a t u s z e m .  T e le fo n  12-47.

C odzienn ie o trzym ują s ię  o s ta tn ie  now ości sez o n o w e . 
C y rk  „H ippo-Falace ’ 1 J S lS t e '
Ife s dnia  2 ł-g  • s tycznia  wielkie, p rzed - iaw ienu  Higl.-Lile, przedstawinniff 
w 3-ch oddział-i-h. ’lV- nic-n p ’or»s« .rv .;dn i  a rtyści:  S i o s t r y  C h r y s t ia n .  
Ż o n g l e r  K l e m e n s .  O.-latoic 2 dni uczestu L u g g in i  z. 8 tresow: uemi 
kozami. Koiu k, wl"cł> J a c o m i n o  i i", art 4 k o n i e  P . S .  K r u t ik o w a  
N a z: koń zenie balet pumeniem "W około  ś w i a t a ?  Pm zątek o fi. S i poł 
wieczorem Ju  ro dni 1 M-*o sty fen ia  p i /e l -d a r t le n iu  p(i)' 'iłudniowe pn raz  2-gi 
bajka >Kot w  b u ta c h ? .  Począte*  o godz. 1 ej po j c ł .  Ceny od 2o kop. 
do I rb. Dzieci p lącą połowę.

Jiijy I

Zarząd Akcyjnego T-wa

„K a rb o n iŁ ”
ma zaszczy t  ‘prosić pp. Akoyonaryu- 
szów na rg '  in czeb r^ n fe  odbyć się m a ­
jące  w dn 18 lutego 1910 r. o godzi- 
iiih 5 no p" łudn iu  w Kijsiu je  ulica 
M a ł o - Ż y t o m i e r s k a  N r 7 m  I.

Do rozpatrzen ia  i za tw ierdzen ia  
przedstawione będą:

1) Bilans za ltKih r. na podstawie 
protokółu konrsy i  rewizyjnej.

2) Określenie  snmy i naznaczeaiji  
terminu wypłaty dyw idendy  za  19U9 r.

31 Budżet  na rok 1910.
4) Upow ażnien i '1 Z arządu  do krą-, 

d y t 'W a n ia  s,ę w Kijowskim oddziale 
Banku Pań - tw a .  w prywatnych b an ­
kach 1 u p -ywaiuyeh  osób.

5) W ybory jednego dyrekto  .a za­
rządu i jednego k s i id jd a i a  wz.an.iau z 
k lei wybywająry  li oraz komisyi r e ­
wizyjnej.

t>( Jto7i>atr-enie  innych kwesty i.  do- 
lyizący h spraw t o warz j siwa. i  0330

Dr Czernf ak ^  f - ś
S y f ,  wen., moczopłc. ("pec. kur .  s t r i c u  
mom. pic. Wszyst.  spec. spos. kur .  Od­
dziel. łóżka. . - l l l l h -

Rzadka okazya.
2 pejzaże Claiid, Uelle# d it  le Lozzam 
i koronki Point d Alenęon i Point do 
B ruse l le  na  sprzedaż—ogladać 12 — 1. 
San Pi-mo 5. ‘ 10231

W Ferdynandów ce na F u l  stu sprzed .

cLodzu Kasztanów
wzr. G wer. wiek 7 lal. S ta cy a  kol. 
T c d y n a n d ó w k a  o 0 wiorst,  poczta  I 
te leg ra f  NTeiimów gub. podoi. J .  Puri- 
gur-ki. 16329

Notatki intorm aoyjne.
Blasa k l|. rz.-kat la w .  dabraozyr-

naśol, M .-Żytom iersk» N r. 8, o tw arm  
każdodzionuie od 10 do 2  oprócs św ią t 
i n iedz ie l.

Tam że w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśoicn,  doty j  
czącycb wydziału letnisk.

Z arząd  Tow, pom. « tuu  poi. unlw 
kijów. W ie lk a  Ż y to m iersk ą  N r  Bid. 12 
od 4 do 6.

Koło Kobiet Po etc B iu ro  zarządu 
(Uundukltijowska 20 m. 1) o twaru i  co­
dz iennie  od i i  do 1 oprócz św ią t  i nie­
dzie l.

Przygotowuje się zupełnie nowa oryen- 
tacya polityczna.

Nawiązane porozumienie między Au- 
stryą a ltosyą może doprowadzić do ścisłe­
go przymierza. Oznacza to i dla Austryi, i 
dla Ilosyi wyzwtdenie z pod iiegemonii nie- 
naeckiej.

Oi chwili, kiedy padły pierwsze strza­
ły armatnie z Portu Artura aż do zawarcia 
pukojn w Porłsmoulh, wzrastał w świecie 
wpływ Niemiec. Po wojnie rosyjsko japoń­
skiej nastąpiła era hegemonii Niemiec w Eu­
ropie. Zagrażała Francyi, zagrażała Rosyi, 
grozi dziś Anglii buta niemiecka.

Gdy świat kulturalny csnje wstręt 
przed hegemonią Niemiec, która zaciążyła 
na ubiegłych paru latach, jako prawdziwa 
zmora nad Europą.

To też z uczuciem prawdziwej ulgi 
przyjęto pierwszą wiadomość o nawiąza­
niu rokowań i przyjaznych stosunków Uo- 
syi z Austryą.

Może nieostatnim powodem były przy­
gotowujące się wypadici na Dalekim Wscho­
dzie. Jest to asekuracya frontu europejskie­
go na wypadek wojny na froncie azya- 
tyckiłn.

Musimy rozważyć wszystkie możliwości, 
aby o przygotowujących wypadkach urobić 
sobie sąd przedmiotowy.

Od jesieni zesziego roku nie ustają nie­
pokojące wiad imości z Dalekiego Wschodu. 
Wschodnin-azyatyckie problemy kryją w so­
bie niebezjuec.zeństwa nietylko dla stron bez­
pośrednio interesowanych, ale dla całej Eu- 
ropy.

W pierwszym tygodniu obecnego no­
wego roku wystąjlna ł a w  amerykańska 
z projektem, który musiał zaniepokoić nie-
i.ylldP -Japonię, ale i Kosyę: 7, projektom wy- 
kupna wszystkich kolei mandżurskich, i tych, 
które już są w ruchu, i tych, których bu­
dowa jest dopiero w projekcie, uznania ich 
za własność Chin, ale zarazem ogłoszenia 
za neutralne pod wzgiędem handlowym dla 
wszystkich i poddania pod kontrolę między­
narodową wszystkich mocarstw.

Memoranium Utri amerykańskiej w 
sprawie wykupna i neutralizacyi kolei man­
dżurskich spotkało się z jednozgodną odpra­
wą i w Rosyi, i w .Japonii. Mocarstwa eu­
ropejskie mniej w tej sprawie bezpośrednio 
interesowane dotychczas z odpowiedzią na 
notę Unii amerykańskiej nie pośpieszyły, ale 
nie ulega wątpliwości, że i z Lej strony 
spotka Unię jednozgodną rekuza. Zapewne 
z zupełnie innych powodów, aniżeli odmowa 
Japonii i Rosyi.

Amerykański memoryał proponuje mo­
carstwom europejskim, aby utworzyły syn­
dykat i wykupiły wszystkie iśtniejące i za­
mierzone drogi żelazne w Mandżuryi.

Udział każdego z mocarstw w kontroli 
nad temi kolejami ma być zależnym od u- 
d/.iuła w cenio kupna isLniejących kolei i 
projektów nowych kolei w Mandżuryi. Cały 
plan ma być przeprowadzony za pośrednic­
twem finansowego syndykatu międzynaro­
dowego, któryby włożony na wy kupno tych 
kolei kapitał, uważał za kapitał pożyczony 
Chinom, a natomiast owe wykupione koleje 
przyznał na własność Chinom przy utrzyma­

niu zasady „wolnego handlu“, „otwartych 
drzwi* i kr-ntroli Międzynarodowej.

» Tlan ten był przykrojony do polityki 
ekonomicz ej Unti-aiueryfeańskiej. Rrzemysł 
żelazny amerykański największe stąd od 
nosiłby korzyści. Walcownie amerykańskie, 
fabryki szyn stalowych, fabryki wagonów i 
lokumobil amerykańskich dostałyby olbrzy­
mie zamówienie dla kolei chińskie h, a kapitał 
międzynarodowy wszyst Uch państw euro- 
ropejskich za dostawę tych szyn, wagonów 
i maszyn zapłaciłby miliardy przemysłowi 
metalowemu Unii.

Chiny gorączkowo obecnie budują ko­
leje w celu strategicznym.

Są l'nie projektowane, są już zbudowa­
ne, nawet jedna z nieb, 7, Cyeykar na połu­
dnie, samoistnie przez .Chiny zbudowana.

Inne linie, mające być budowane przez 
Chiny, przypadłyby w udziale do budowy 
syndykatowi międzynarodowemu, w którym 
znów Un:a amerykańska grałaby główną 
rolę. W ten sposób nietylko kapitał ame­
rykański, inwestowany w przemyśle żela­
znym, ale i handel amerykański osiągnąłby 
przeważną korzyść. Ekonomic/.ne korzyści 
amerykańskiej Unii są zatem oczywiste. Ale 
też tylko te, gdyż europejski przemysł ze 
względu na odległość i geograficzne położe­
nie Mandżuryi nie mógłby skutecznie wsf ół 
zawodniczyć z przemysłem amerykańskim. 
Dlatego projekt Unii ameryKańskiej sp tkał 
się już ze stanowczą odmową Rosyi i jest 
bardzo niechętnie omawiany w Anglii i w 
Niemczech.

Ale propozycya Unii amerykańskiej ma 
nietylko ekonomiczne znaczenie. Jest ona 
zarazem demonstracją polityczną.

Demonstracja polityczna zwraca się 
przeciw ekspacsyi Japonii, tudzież przeciw 
wpływom p litycznym Anglii i Niemiec na 
Dalekim Wschodzie.

Czego bowiem Japonia przez dwie zwy- 
c ęskie wojny (z Chinami i z Rosyąj nie u- 
zyskala, to stara się nadrobić rząd japoński 
pozornie pokojową poMyką. OJ pokoju w 
Uorlsmouth nie ustaje Japonia w pokojowym 
podboju Mandżuryi, w tem, co fruncuzi ne- 
zywaią penetration pacifique. W południo­
wej Mandżuryi stale wzrasta wpływ poli­
tyczny Japonii, północna Mundżurya pozosta­
wioną została na podstawie umowy dla wpły 
wu rosyjskiego. Porozumienie Japonii z Ro­
sją, niewątpliwie istniejące, odbywa eię kosz­
tom Chin.

I stąd te częste i przyjacielskie konfe- 
reneye, które przez śmierć księcia Ito prze­
rwane zostały. Idzie o dokładne rozgrani­
czenie siery wpływów w Mandżuryi między 
Rosyą a Japonią, podobnie jak się to na 
mocy układu z r. 10 0 G stało w Persyi, gdzie 
również przyszło do rozgraniczenia ^ery  
wpływu rosyjskiego na północy i angielskie­
go nu południu. Później ma nastąpić ar ek 
sya Korei i południowej Mandżuryi przez 
Japonię przy równoczesnem oddaniu półno 
cnej Mandżuryi Rosyi.

Ale ten rachunek był zrobiony bez g o ­
spodarza.

Na razie gospodarz jest chory, nieuz 
brojony i niegotowy, ale ten gospodarz ma 
potężnych przyja iół i opiekunów.

Chiny znalazły opiekuna nie tylko w 
Ameryce, która uważa je "Za naturalny dla 
swego przemysłu i handlu teren eksploata­
cyjny, ale także i Niemcy poczuwają się do 
roli opiekuna Chin. Już raz czuły Chiny

na własnej skórze dotknięcie tej „opance­
rzonej ręki* niemieckiej, kiedy hr. Walder'- 
sec staną’ na czele „nowoczesnych iiunnów* • 
a cesarz Wilhelm aoeuweł odwagi swym 
wojskom, idącym, na wyprawę do Chin. da­
jąc im iście niemiecki ińaticuw . Pardon 
irird nicht gemben... Zajęcie Kiaoczao i 
Samoa przykuło Niemcy do spraw chiń 
skich. C/.y im tona dobre wyjdzie j e s t -b a r ­
dzo wątpliwem.

Właśnie rozdano w parlamencie nin- 
mieckijn w paniałe wydawnictwo niemieckie, 
opatrzone mnóstwem dat i ilustracji o roz­
woju kolonialnym Niemiec w Kiaoczao od 
paźdz ernika 1908—października 1909. Niem­
cy zagarnęły, szukając m tólcapud słofceiu, 
to miasto gliniane (Kiaoczao znaczy po chiń­
sku miasto z gliny) i popisują się w parla­
mencie fotografiami koszar, gmachów i 
•zkół, które (am zbudowali. Komisya bud­
żetowa wie, że kosztowało to dotychczas 1 0 0  
milionów m , a za sto milionów przecież da 
się coś.zrobić. Mają t dy wspaniałą es >la- 
nadcf, mają kawiarnie, oświetlone elektryką, 
mają „Tmgle-Tangl“, mają „Cafe chantant*, 
i całą kulturę berlińską w Kiaoczao i w por­
cie Tsingtan.

Nawet niemiecko - chińską akademię 
handłową zbudowano w Kiaoczao. Na koszta 
roczne tej kuliury niemieckiej na Dalekim 
Wschodzie ustawiono do etatu na r. 19LO 
kwotę 8 i pół miliona m.

Handel w Tsingtau podniósł się z 5t
i pół mil. dołlarów w r. 1906 7 na 65 mil. 
lol. w r. 1908/9, przyczem dodać należy, że 
’dz e tu o dolary nie Unii amerykańskiej, 
lecz, rozumie się, dolar meksykański, war­
tości 1.79 marki. Z tego obrotu handlowe­
go przypada 25 mil. doi. na handel chiń­
ski, a cały przywóz wszystkich innych 
państw wynosi 24 mil. doi -- 45.8 mil. ma­
rek, przyczem na Niemcy przypada bardzo 
nieznaczny ułamek tego ogólno światowego 
obrotu.

Znawca handlu nzyatyckiego, Otto Cor- 
bach, pisze o szansach powodzenia Niemiec 
w Azyi Wschodniej.

„Nikt nie może się w Europie pochwa­
lić, żeby od czasu pokoju w Porlsmouth 
zrobił dobry interes na Dalekim Wscho­
dzie.

Rosya w swych targach z Japonią i 
Chinami coraz mniejszem musi się zadawa­
lać, Anglia robi dobrą minę do złej gry, gdy 
rząd chiński pod pozorem walki z upijaniem 
się opium stłumił handel indyjskiem opium, 
prowadzony niegdyś na wielką skalę przez 
Anglię, Niemcy straciły swą pozycyę w 
Szantung, uwinęły tam swą pocztę, wycofały 
wojska z Kaumi i chińskiego K aeczao, a 
obecnie wielkie niemieckie akcyjne towarzy­
stwo dla hanllu i górnictwa w Szantung 
spizedało swą koncesję prowincyi chińskiej 
w Szantung „ze względu na wewnętrzno- 
polityczne stosunki w Chinach*, a i towa­
rzystwo kolejowe niemieckie w Szantung 
nie utrzyma się pod naporem boikotu chiń­
skiego. Nawet Francya w południowych 
Chinach czuje się zagrożoną i musi btano- 
wisko swe podtrzymywać sprowadzeniem 
nowych sił wojskowych.

Tak więc na ogół Chiny nikomu ze 
zdobywców nie wyszły na dobre. Ale naj­
gorzej powodzi się tam niemcom.

To też szukają niemcy po całym świę­
cie winowejetfw s wyoh niepowodzeń, widzą 
ich wszędzie, tylko nie we własnym domu.

Głównie zwraca się nieclięc Niemców do 
Anglii. Wumy, co o tem sądzi wódz kon- 
serwat.yslów angielskich, który wojnę z 
Niem-aułi uważa do lat 4 za nieuniknioną 
Wiemy, co m ó w i ą  starzy marszałkowie, ad­
mirałów i-, generałowie angielscy: wszyscy 
nawołują swój naród do broni przeciw Niem­
com.

(Jo jednak jest nowem i czego dotych­
czas nie było, to że obecny mini .ter spraw 
zagranicznych ■ w i heralnyin gjbine. ie A -̂ 
(|Uitba, F:r Edward Grey, nareszcie przejrzał 
1 także wiJzi „niemieckie niebezpieczeń­
stwo*.

W czasie „Imperial Press ( ' mf- rence* 
miał Etr Edward Grey powiedzieć: „nie chcę 
wierzyć w m .żliwość wojny z Niemcami 
gdyż nie mogę przypuszczać, żeby wielki 
inteligentny i chrzi śoiański naród, jak Niom 
oy, miał napaść Anglię b z jej winy 1 bez 
prowokacji. Ale muszę uznać historyczne 
fakty i muszę pamiętać, że Niemcy w no­
wym czasie dla swej ekspansyi prowadź ly 
wojnę z Austryą, Danią i Fran-yą, a przed 
riiedawmyra czasem pos'a\\ily iłtsyę tak 
dobrze, ” jak przed ultimatum: milczenie
wobec aneksyi Bośnii i Hercegowiny albo woj­
na. Musimy się przeto liczyć z możliwością, 
że i na Anglię przyjdzie kolej.

Jest możhwe, że, jeżeli Niemcy będą się 
czuły na sile, uderzą na flotę angielską. 
Gdyby przys?ło do wojny i gdyby flota an­
gielska "uległa, t.o byłoby to ruiną imperyiim 
argielstiego. Nawet wojsko niemieckie nie 
potrzebuje wylądowywać ra z;emi angiel 
skitrj. Anglię można wygłodzić, gdyż An- 
g'ię żywi świat cały. iŃlaniy więc drogi: 
albo Niemcom pozwolić na rozwój ich flifty 
i wziąć na siebie całe niebezpieczeństwo 
wojny z Niemcami, albo tak powiększyć 
fiotę angielską, żeby walka z Anglią nie by 
la możliwą.

Gdyby tylko była szansa, jak 1 na 10 0  
za pierwszą ewentualnością, to Anglia m o s t  
pójść drugą drogą, zbroić się i taką fintę 
postawie, żeby Niemcom odeszła ochota do 
zaczepki*.

Otwierają s :ę więc różne możliwości, 
od konfliktu na Ealektm Wschodzie aż do 
konfliktu na morzu niemieekiem.

W tych wszystkich możliwościach so­
jusz Anglii z Francyą i trójentente anglo- 
franko rosyjska, wtmocn ona przymierzem 
aintro-rosyjskiem, jest na dziś jedynem za­
bezpieczeniem pokoju w Europie przed nie 
bezpieczeństwem niemieekiem.

Alarmy wojenne.
—o—

Podajemy poniżej glosy prasy europej­
skiej o obccnem naprężeniu, jakie zapano­
wało na Biłkąnach z powodu postanowione­
go w Grecy i zwołuniu zgromadzenia naro­
dowego i zmiany rządu grectiigo.

. „N. Fr. Presse* donod z Parysa, że 0- 
becny gabinet grecki jest właściwie gabine­
tem hgi wojskowej. Powołanie tego gabi­
netu do steru jest, właściwie niczem innem, 
jak tylko rewolucyą.

Turcya istotnie grozi natychmiastowem 
wkroczeniem do Tesalii i ewentualnem ob­
sadzeniem Krety, gdyby rząd grecki wpu­
ścił na zgromadzenie narodowe deputowa­
nych wyspy Krety.

„Tcmps* przestrzega greków, aby się 
zachowywali spokojnie, ponieważ jest rzeczą 
wiadomą, że Turcy a*, chce wojny. Jeżeli 
wojska tureckie r-iz obsadzą Tesalię, $0 nie­
ma państwa w E iropi®, 'klore zdecydowało­
by się stamtąd Turków usuwać.

Grecy powinni tedy dokładnie rozwa­
żyć wszystko, co robią, zanim zdecydują się 
na krok stanowczy.

„Times* pomieszcza wywiad z królem 
Jerzym greckim, który w zwołania zgroma­
dzenia nurotowego w dzi sposób u«pokojenia 
opinii publicznej greckiej. Król Jerzy zgo­
dził się tedy na zwołanie zgromadzenia na­
rodowego, jednakże równocześnie oświadczył 
korespondentów* że jest to z jego strony 
ostateczne ustępstwo i że na żadne dalsze 
jakielkowiek ustępstwo pod adresem ligi 
wojskowej się nie zgodzi. Ulga wojskowa 
zresztą przestała Etnieć z chwilą, gdy król 
zgodził się na zwołanie zgromadzeni naro­
dowego.

„Beri. Loc. Anz.“ donosi z Konstanty­
nopola, że rząd turecki uważa nominacyę 
Calergisa na greckiego ministra spraw ze­
wnętrznych za prow okaoyę. Calergis bowipm, 
jako konsul grecki w Monastyrze, kierował 
całą agitacją grecką powstańczą w Macedo­
nii, a robił to tuk jawnie, że rząd turecki 
musiał się domagać j go odwołania.

„Daily Mail* zamieszcza depeszę z Pe­
tersburga, w której oświadcza, że zapatry­
wanie rządu rosyjskiego na stan sprawy 
kreteńskięj jest bardzo pesymistyczny. Ró­
wnież i zwołanie zgromadzenia narodowego, 
zdaniem rządu roeyiskiego, pociągnie dla 
króla Jt rzego i dla dynastyi bardzo fatalne 
następstwa.

Nadto nie ulega wątpliwości, że sto­
sunki grecko tureckie i bulgarsko-tureckie 
są Diesh^chanie groźne.

Rząd rosyjski w pogorszeniu się tych 
stosunków widzi rękę dyplomgcyi austrya- 
ckiej i dyolomacyi niemieckiej, które umy­
ślnie jątrzą ua Bałkanach, aby nie dopuścić 
do fedciae.yi państw bałkańskich, której u- 
Lworzenia pragnęła Rosya.

Natomiast słynny korespondent dzien­
nika „Daily Telegraph*, znaDy pub^eyeta 
Dillon, który przez parę tygodni bawił w 
Grecji, jest zdania, że stosunki greckie nie 
przedstawiają się tak źle, jak sądzi rząd ro- 
syjsk', jednakże co do Bułgaryi istnieje 
istotnie niebezpieczeństwo wojny, ponieważ 
Turcya ahce wojny z Ilułgaryą.

Aruua turecka jest bardzo wojowniczo 
usposobioną, brak jej przecież dział ciężkie­
go kalibru, a nadto brak jej dobrego obu­
wia.

Według informacyi I Hlluna, równocze­
sna wojna t  Grecją i Butgaryą wraz z do- 
lirze znrgsnizowanem powstaniem w Mace­
donii może być dla Turcyi groźną.

O porozumieniu się rosyjsko-austrya- 
ckiem Dillon wyraża się pesymistycznie. Te­
mu porozumieniu przeszkadzają rozmaitego 
rodzaju sprawy i okoliczności, a nadto epi­
zod z pułkownikiem Marczenką popsuł nie­
zmiernie szanse porozumienia.

„N. NVr. Tagebl.* dowiaduje się 1 Rzy­
mu, że 4 państwa, opiekujące się Krętą, a 
nadto Austro-Węgry i Niemcy, cą zdecydo­
wane nie dopuścić do woiny na Bałkanach 
choćby nawet siłą, to znaczy obsadzeniem 
pewnych punktów strategicznych.
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Obchód Grunwaldzki w Krakowie.
Jak donosiliśmy w telegramach, sub- 

knmittt obchodu Grunwaldzkiego postanowił 
dzień 15 lipca ogłosić za święto narodowe 
w eałej Polsce. W dniu tym (piątek) sku­
pią się najważniejsze momenty obchodu w 
Krakowie, a więc: lj nabożeństwo dzięk­
czynne w kościele N. M. P Maiyi; 2) odsło­
nięcie pomnika Wład. Jagiełły na Placu Ma­
tejki; 3) wręczenie zarządowi T. ti. L. Daru 
Grunwaldzkiego na szkoły kresów*; 4) ot 
warcie wystawy zabytków z epoki Jagi 1- 
lońskiej; 5) wiece ludowe i odczyty na te­
mat pamiętnego dnia wr dziejach Polski; 6) 
teatry i zabawy ludowe; 7) powszechaa ilu- 
minacya mia ta.

Dalszy ciąg uroczystości odbywać się 
będzie przez dwa dni następne, dn. 16 i 17 
lipca, t. j. w sobotę i niedzielę, łącznie z 
Grunwaldzkim zlotem Sokolstwa polskiego.

Kulminacyjnym punktem uroczystości 
w tych dwóch dniach ma być olbrzymi po­
chód z Błoń na Wawel: Mianowicie w n a ­
dzielę dn. 17 lipca odbędzie się przed połu­
dniem msza połowa na Błoniach, w obecno 
ści wszystkich zastępów Sokolstwa, repre- 
zentacyi wszystkich sfer społecznych, sta 
nów i zawodów z całej Polski. Po tem na­
bożeństwie rcszy pochód z udziałem Sokol­
stwa i wszystkich reprezentacyi, ewentual 
me przez ulicę Wolską, Podwale, Dunajew­
skiego i Basztową rod pomnik Jagiełły i 
ulicą Floryańską, Rynkiem i Groizfcą na 
Wawel. W pochodzie tym niesione będą 
wykonać się mające podobizny 50 kilku 
sztandarów, zdobytych w bitwie pod Grun 
waldem na ZaKonie Krzyżackim i zawieszo­
nych przez zwycięskiego króla w katedrze 
wawelskiej. (Niestety, sztandary te. których 
dokładne rysunki zostały przez Długosza 
przekazane potomności, znikły z biegem  
czasu z katedry wawelskiej).

Są to główne, wytyczne niejako pun­
kty projektu uroczystości, do któr-go ułoże­
nia subkomitet, został powołany. Rsecza bę­
dzie pełnego kornit tu wziąć ten projekt 
pod rozwagę i ostateczny program uchwaJć.

Niezależnie od tego programu projekto­
wane jest urządzenie wystawy zabytków hi­
storycznych z epoki Jagiellońskiej, wybicie 
medalu pamiątkowego (w tym celu powoła­
no do życia osobny komitet), zakupno bro­
szur o zwycięstwie grunwaldzkiem i podo- 
b;zny obrazu J. Matejki i t. p.

W pełnym komitacie obywatelskim, 
oprócz powołanych już dotychczas do niego 
członków, zasiąść mają także posłowie pol­
scy, przedstawiciele miast i powiatów, ludu 
mlniczego i robotniczego i t. p. .

0 spekulację ministerslwa skarbu.
—o—

Korespondent nasz petersburski zako­
munikował nam wczoraj o uchwale dum- 
skiej komisyi budżetowej, która wyraziła 
życzenie, ażeby został zniesiony oddział za­
graniczny państwowej kancelary* kredyto­
wej. Podajemy dziś bliższe szc?egóły i mo­
tywy uchwały, według sprawozdania pism 
rosyjskich.

Podczas rozważania preliminarza ban 
celaryi kredytowej, r. ferent oznajmił w ko­
misyi, że odmówiono mu sprawozdania 
z działalności oddziału zagranicznego kance- 
laryi. który, jak to nie wszystkim wiadomo, 
trucni się spekulacją giełdową, handlując 
walor mi rosyjskimi na rynkach zagrani­
cznych.

Sprawozdania pomimo starań nie udało 
się uzyskać, kiedy zpś komisya zacięła ob­
radować nad preliminarzem, wyjaśniło s !ę, 
że oddział zagraniczny nie podlega kontroli
1 rewizyi kontrolera państwowego, tylko sa­
mego ministerstwa skarbu. Przed rokiem 
1906 sprawozdania oddziału zagranicznego 
rewidował komitet finansowy przy mini­
sterstwie, ale z chwilą reformy komitetu, 
przestaje on kontrolować oddział zagra­
niczny.

Już w r. 1866 został utworzony fun­
dusz specyaluy na kupno zagranicznych tratt 
i przekazów. Jaką jest obecnie wielkość te­
go funduszu — niewiadome; ze sprawozdania
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HENRYK SIENKIEWICZ.

Wiry.
Groński milczał przez chwilę, poczcm

rzekł.
— A ja myślę, że jednak nie. To nie 

jest całkiem beznadziejne. Zostaje smutek, 
żal i jakby przewidywanie powrotnej fali... 
Oczywiście, nie napłynie ona dziś ani ju­
tro. Wobec tego tobie pozostaje albo wy­
trwać cieipliwie i zdobywać canowo to, 
coś stracił, albo, jeśli nie masz na to dość 
siły, wziąć jakie nożyca i przeciąć resztę 
nici.

— Takich nożyc nie znajdę. Pamięta 
pan, co ona dla mnie czyniła, gdym był ran­
ny? Ja U go nie zapomnę.

Na to Groński przysłonił oczy ręką, 
popatrzył pilnie na Władysława i zapytał:

— Mój kochany, czyś ty zadał sobie 
jedno pytanie?

— Jakie?
— Co c;ę więcej boli: czy utrata pan­

ny Hanny, czy zraniona miłość własna?
— Dziękuję panu — odrzekł z ironią 

Krzyck!.—Oczy wiście, ża tylko miłość włas­
na. Przez nią nie sypiam, nie jadam, przez 
nią w ciągu kilku dni wyschlem, jak wiór, 
i gdyby nie ta maleńka r«nka, byłoby ml 
tak rozkosznie, że to ha!...

I zaezął się śmiać gorzko, a Groński 
patrzył na n:ego wciąż, nie odejmując ręki 
z  ponad chorych oczu i pomyślał:

— Tam dziewczyna ma poczciwe serce
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zaś kontroli państwowej wynika, ze w koń­
cu 1908 roku fundusz ten wynosił 121,240,000 
rb. Obroty oddziału zagranicznego coraz się 
zwiększają, więc prawdopodobnie fundusz 
jeszcze się powiększył.

Z funduszu 12 i milionów 119 milio­
nów jest w walucie zagranicznej. Jeżeli 
się tu dołączy 126 m l.  waluty zagraniczn-j 
banku państwowego i 50 mil. u bankierów 
zigrunicznych, to w sumie formuje się o- 
gromna ilość waluty zagranicznej, nieuspra 
wiedliwiona nawet potrzebą wypłat z-gra­
nicznych, które nie przekraczają 210 mil. 
rb. Ministerstwo skarbu tlómaczy się po 
trzebą podtrzymywania kursu rubla zagra­
nicą, zdaniem je mak referenta komisy, bu 
dżetowej dziś, przy w'alucie złotej w Rosyi 
niema faktycznie potrzeby przeciwdziałania 
spekulacyom na kurs banknotów rosyjskich. 
Dziś spekulacye zagraniczne ministerstwa 
skarbu nie mają najmniejszej podstawy, a 
niektóre czynności "oddziału zagranicznego 
mógłby z powodzeniem spełniać bank pań­
stwa.

Komisya, jak widać z telegramu, przy­
chyliła się do zdania referenta i uchwaliła 
znieść oddział zagraniczny kancelaryi kredy­
towej, pomimo kategorycznych protestów 
ministra skarbu i zapewnienia, że oddział 
będzie nadal podlegał kontroli państwowej.

(sJ

Bez maski.
W ciągu ubiegłych lat czterech nigdy 

rozpoczynająca się sesya posiedzeń Dumy 
Państwowej nie wzbudzała mniej zacieka­
wienia, jak ta ma miejsce w chwili obecnej..

Kogo właściwie ona interesuje?..
Właściwie nikog ...
Do czegoś, co jest bardzo stire i bar­

dzo znane, przyczepiono „coś" w rodzaju 
uwięzionego na długiej linie balonu...

To „ćoś" puszczono tak wysoko, aby 
go Europa widzieć mogia i aby sprawom 
ziemskim owo „coś" nie przeszkadzało...

Mówi się:
— I my nie zapominamy o awiatyce, 

i my mamy naszego „diriżabla"...
Ponieważ atoli europejskie „diriżable" 

khruią same sobą, a damski balon kiero­
wany jest za pomocą linek, do przeróżnych 
mimsterstw przytwierdzonych, nie dziw 
przeto, że każdego z nas o wiele więcej 
obchodzi kierunek myśli pierwszego lepszego 
utiadn ka. aniżeli stan rzeczy w instytucyi 
o celach bezcelowych, o zadaniach nicodga- 
dniętych i sile—zgoła nijakiej...

Bez zaciekawienia tedy rozpoczynamy 
sezon „depesz d u ruskich"..

A raczej z zaciekawieniem, które z „cia­
łem przedstawiciel;kiem“ cierna nic wspól­
nego..

Nie—„c> Duma zr bi? ale— „co też
nowego ministerstwa wykoncepują i prze­
prowadzą?"—tylko takie pytanie męczy mózg 
przeciętnego ohywatela, który posiada je­
dną jedynę wiarę — wiarę.. w cyrkularze.

Te nie zawodzą nigdy...
Tu nie może być żadnej lewicowej opo­

zycji, żadnych debatów i wahań się, opar- 
iyc na znajomości teoryi o budowie syllo- 
gizmów logicznych...

Gdy cyrkularz powiada, że to i to jest 
czarne, musisz wierzyć temu, dopóki inny 
cyrkularz nie wytłómaczy tobie, że właśnie 
ta czarność—jest białą..

Czekamy więc nowych, sankcyoaowa- 
ych przez prawicę durnską, cyrkularzy...

Czarny Jegomość.
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i niech go tylko ujrzy, przebaczy mu wszyst­
ko przez samą litość.

Poczem rzekł:
— Słuchaj, ja za kwadrans wkładam 

te oto ciemne okulary i idę ua próbę. Chodź 
ze mną.

— Co mi to już teraz pomoże, co? — 
zawołał Władysław.

— Nie wiem. Ja nawrt nie zaręczam, 
czy spotkamy pannę Hannę, bo Marynia cho­
dzi czasem ze służącą. Ale w każdym ra­
zie nic na tem nie stracisz, więc pójdź.

Lecz dalszą rozmowę przerwało im 
wejście doktora, tembardziej nuspodziewa 
ne, iż zapowiedział, wyjeżdżając, że posiedzi 
u brata przynajmniej dziesięć dni.

— Jakto, już z powrotem? — zawołał 
Groński.

— Co, niespodzianka?—zagrzmiał dok­
tór.—Tak! i dla mnie niespodiianka! Jedna 
wizyta lekarska, petem honoraryum, z do 
datkiem uprzejmej rady: „wyn ś  się, pókiś 
cały!" I oto jestem! Rozkosz, co za podróż!

— Jak,się to stah?
— Jak się stało? Zaraz ojowiem. Ale 

niel Wiem, że pan o tej godzinie wychodzi 
na le tam próby, więc idę z panami i opo­
wiem po drodze. To takie ucieszne rzeczy, 
że warto >ch posłuchać, ha!

Jakoż po chwili poszli i wesoły doktór 
zaczął zdawać sprawę zo swoj 0  lysei:

— Przyjechałem — mówił — trochę 
zmęczony, bo to daleka droga, a przytem 
trzeba się przesiadać, czekać na stacyach na 
pociągi, i tak dalej, zwykłe n nas porządki! 
Do sadyby naszej dotarłem późno i, przywi­
tawszy aię z bratem, poszedł, m zaraz spać 
Ale nazajutrz, zaledwie rozpakowałem m - 
je elemanterze, — pamiętacie panowie? — 
te, com je wiózł dla tamtejszej drobnej szla­
chty, — i zaledw ie nawymyślaiem mojemu

E N N I K  K I J Ó W  S

— Konkurs literacki. Zarząd Kola li 
teratów i dziennikarzy polskich w Kijowie 
ogłasza konkurs na utwór literacki (opowia­
danie, nowela, obrazek sceniczny, humores­
ka i t. p ) na warunkach następujących:

1. Utwór powinien mieć około 500 — 
750 wierszy druku (format „Dziennika Ki­
jowskiego").

2. Treść utworu powinna być osnuta 
na tle życia polskiego na Rusi współczesnej.

3) Utwór powinien być nadesłany pod 
adresem Zarządu Koia literatów (do r dak- 
cyi „Dziennika Kijowskiego") przed dniem 
31 marca st. st. 1910 r.

4) Na utwrrze powinno być umiesz­
czone godło autora, to samo godło na załą­
czonej kopercie, wewnątrz której nazwisko 
i adres dokładny.

Zarząd Koła wyznacza dwie nagrody: 
I — 70 rb.

ii — 30 rb.
zastrzegając sobie prawo bezpłatnego wydru­
kowania utworów nagrodzonych w „Pierw­
szym Roczniku Koła Literatów", który wyj­
dzie w końcu roku bieżącego.

Rękopisy nienagrodzone zostaną zwró­
cone autorom Rękopisy powinny być czy­
telnie przepisane.

— W ieczornica w ioślarska. Program 
koncertowy dzisiejszej wieczór;.i y  wioślar­
skiej będzie się składał z następujących nu­
merów. Produkcye „Lutni" P. T. G., na­
stępnie — kwartet mandol nistów. Z dekla 
macyą wystąpią pp. Pudłowski i Wadzyński, 
ze śpiewem—pani Puchaiewska i p-na Kryń­
ska. Dobór poszczególnych numerów jest 
bardzo udatny i interesujący. Bilety można 
nabywać przy wejściu. Cena biletów dla 
czLnków wynosi i rb., 85 kop., 75 kop., 
55 kop. G iście piacą o 30 kop. drożej. Po 
wieczornicy tańce.

— Z Ogniwa. Dziś wieczorem w sad 
Ogniwa odbędzie się wieczorek familijny. 
Tego rodzaju wieczorki, urządzane skromnie, 
przy dobrej muzyce — cieszyły się zawsze 
dużem powodzeaiem, a zobram ochoczo ba­
wili się do rana. Zapewne i dziś będzie 
tak samo.

— Zjazd delegatów. Dziś o godz. 1 1  ej 
rano w lokalu gubemialnego marszałka szla 
chty rozpocznie się zjazd delegatów oddzia­
łów Związku oficjalistów rolnych.

— Z komitetu balowego. Do komitetu, 
urządzającego bal na rzecz rzymsko-katolic­
kiego Towarzystwa dobroczynności, wesziy 
następujące osoby: panie Ksawera Chojecka, 
Celina Czerwińska, Karolina Jaroszyńska, 
Marya Kaczanowska, Marya Komornicka, 
Klementyna PodborsKa, Alina Przesmycka, 
Niną hr. Skarżyńska, Ewelina Sokołowska, 
Klementyna br. Stadnicka, Eleonora Szcze- 
niowska i Teresa Zaleska; panowie: Antoni 
Czerwiński, Karol Iwanicki, Karol Jaroszyń­
ski, Karol Lćpkowski, Michał Pietkiewicz, 
Jakób Rokicki, Karol Rości szewski, Antoni 
Sokołowski, Jerzy Szaszkiewicz, Antoni Za­
dora, Seweryn Zaleski i Stanisław Że­
romski.

Na gospodarzy honorowych balu zo­
stali dotychczas zaproszeni: p. Józefat An- 
drzejowski, pp. Joachimowie Bartosze wir ze, 
Kalikstowie Bądarzewscy, Bohdanowie Ber­
na Łowicze, Julia Bilińska, hr. Romanowie 
Bnlńscy, Michałowie Bukowińscy, Dyonizo- 
W’ e Chojeccy, Feliksowie Faszczowie, Tade­
usz Fudakowski, Romualdowie Gawińscy, 
Otto Glinka, Franciszkowie Gołąbkowie, hr. 
Włodzimierz Grocholski, Antoniowie Jaro­
szyńscy, Marya Iwanicka,- Oktawian Kacza­
nowski, Józefowie Kimajerowie, Bobdauowie 
Knothe, Karol Komaroicki, Feliksowie Ko- 
seccy, Józefowie L;,śkiewicz3, Apollonowie 
Łozińscy, Tomasz Michałowski, Mary£fnowie 
Morgulcowie, Maryanowie Obmscy, d-r Ma- 
ryan Pieńkowski, Marya Pietkiewiczowa, 
Piotr Podhorski, Aleksander Przesmycki, 
Teodorowie Rodowicze, Ignacy Rudnicki, hr. 
Michałowie S-bańscy, Ewelina S >bieszczań 
slca, nr. Cezary Stadnicki, Ignacy Szcze- 
niowski, Józefowie Trzeciakowie, Oktawiano­
wie .Ułaszyoowie, Wanda Zadorzyna i Wan­
da Żeromska.

Zebranie komitetu balowego odbędzie 
się w poniedziałek d. 2 i b. m. o godz. >7-.'j 
wieczorem w „Ogniwie".

—  K ontrakty. W sali kontraktowej zo­
stały wynajęte wszystkie miejsca, za wy-

„krajowemu* bratu, przysyłają na gwałt, 
bym jechał do jednego wysokiego urzędni­
ka, który ma majątek obok naszej sadyby 
i latem mieszka z rodziną ną wsi. Ha, nie­
ma rady,—jadę! I cóż się pokazuje? Oto 
dziecku utkwił w gardle naparstek. Zasta­
łem je już sine, ale z chwilą, gdym wycią 
gnął naparstek, wszystko poszło odrazu, jak 
najlepiej. Nie był) nic więcej do roboty. 
Uratowałem przyszłego dygnitarza państwu, 
a rodzicom jedynaka, bo reszta córki. Więc 
wdzięczność ogromna! Pła^ą—owszem! Chcę 
jechać i powtarzam, że niema nic więcej do 
roboty,—nie puszczają. Wdzięczność, śnia­
danie, serdeczności, przyjaźń, podziękowania, 
wezbranie słowiańskich uczuć i pogawędka, 
która przechodzi niebawem w rozmowę poli­
tyczną. Niema, powiada dygnitarz, zgody 
między braćmi. A jaka szkoda! Różni 
ich religia i język. Ale cóż to jest 
rebgia, jeśli nie zewnętrzna tylko forma? 
Bóg jest jeden—a? Jemu wszystko jedno, 
czy go chwalą po łacinie, czy po słowian 
sku. Nu, a slawianinu przecie i przyzwoi- 
ciej po siawiańsku. A co do języka,—to ro­
zmaite narzecza do rozmowy w domu mo­
głyby subie być Dlaczego jednak, nietylko 
w urzędzie, ale naprzykład i w literaturze 
nie przyjąć jednego języka,—a? Toż i wy­
goda większa, i kontrola łatwiejsza. Ot, po­
rzuciliby wy wasz katolicyzm i wasze na­
rzecze, a przyjęli jedno i drugie na?ze... 
ale—serdecznie, dobrowolnie. Tak i zgoda- 
by zaraz nastała, i dla was leps.e czasy, 
i byłaby prosto rozkosz...

— Dobrze s łę do pana wybrał — prze­
rwał, śmiejąc się Groński.

— Trzebaż, że właśnie na mnie trafił! — 
odpowiedział doktór. — Ja, moi panowie, 
jestem deista, filozof, ale jaki tam ze mnie 
katolik! Często też zdarza mi się napadać
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jątkiem 2 - 3  na dolncm piętrze. Wicie 
miejsc zamówi ino jeszcze w ro-<u zeszłym, 
po kontraktach. Na placu kontraktowym 
wynajęto również już wielo dziatek. Na 
pozostałe odbędzie się licytacja w zarządzie 
miejskim w dn. 25, 26 i 27 stycznia.

Ugrupowanie jarmarku będzie takie sa­
me, jak w roku zeszłym.

— Pęknięcia rury. Wczoraj o godz. 12 
w nocy w ogrodzie Cesarskim obok wodo­
ciągowej s tacy i ciśnień, pękła 8 calowa rura 
wodociągowa. Woda z rury skierowała się 
do przekopu, w którym jesienią zostały uh-  
żone nowe rury 16 calowe i drogą tą, pod­
mywszy górę Cesarską na całej jej długości, 
wydostała się na plac Cesarski, za le w a ją c  
go rządkiem błotem. O impecie wody mo­
żna sądzić z tego, że przez cały Kreszcza- 
tyk aż do ni. Fundukiejowskiej ciągnął się 
pas błota, które później musiano gromadzić 
w kupy i wywozić wozami. Uszkodzenie 
spostrzeżono dopiero nad ranem. Przyczyną 
pęknięcia rury było złe ubicie ziemi nad nią 
w miejscu, gdzie krzyżują się dwie linie 
w odociągow e-8 mio i 16-calowa. Czy pę 
knięcie nastąpiło na spojeniu rur, czy też 
w samej rurze—niewiadorno, ponieważ nad­
zór miejsid po przybyciu na miejsce wy 
padku nie znalazł już szczątków rur—zosta­
ły one przezornie uprzątnięte. Szkody, spo­
wodowane przez wodę, polegają na zawale 
niu się przekopu z rurami 16-caIowemi, roz 
myciu ścieżek ogrodu, zanie czyszczeniu 
wszystkich zbiorników wody na Kreszczaty- 
ku i placu Ce-arskim. Na szczęście stru­
mień w o ły orninąi budującą się bibliotekę 
publiczną, nie dochodząc do zabudowań o 
kilka sążni. Zar/ąl miejski polecił komorni­
kom stwierdzić protokólarnie fakt pęknięcia 
rur. Obecnie wodę wstrzymano, miejsca pod­
myte umocowują wbijaniem palów. Należy 
tu dodać, iż niedbale ubijanie ziemi na miej­
scu robót, dokonanych przez T wo wodocią­
gów, w tym roku kilka razy było przyczyną 
pękn ęc!a rury i większych lub mniejszych 
uszkodzeń.

— W sprawić hall krytych. Wszystkie 
budynki czasowe na Basarabce zostały już 
skończone i obecnie ostatni sklep przenosi 
się do nowej ubikacyi. W tych dniach w y­
dział budowlany rozpocznie budowę hall. 
Obecnie na miejsce budowy zwożą belki że­
lazne i ceg!ę.

— Umocowanie góry, Roboty przygo­
towawcze do budowy galeryi podziemnej na 
górce św. Włodzimierza zostały już skoń­
czone. W tych dniach zarząd miejski roz­
poczyna budowę studni przy ul. Trzech 
świętych, z którą zostanie połączona istnie­
jąca galery® podziemna za pomocą nowej. 
Długość tej ostatniej wynosić ma 40 sążni, 
zostanie ona przeprowadzona pod kolejką 
Michałowską.

— Nowa arterya komunikacyjna. W  
poniedtiałek odbędzie się wspólne zebranie 
komisyi brukowej, gruntowej i wydziału bu­
dowlanego dla wytknięcia nowej arteryi ko­
munikacyjnej między Padołem a starem 
miastem. Potrzeba takiego połączenia pow­
stała wskutek niemożliwego stanu szosy 
Giuboczyckiej oraz dążności do uchronienia 
Kreszczatyku o i  ruchu ładunkowego. Człon­
kowie komisyi zwiedzą następującą miej­
scowość: zaułki Kosogorny. Kijanowski, Dzlw- 
się inny, ul. Gończa: ną i Kożemiacką. Dla 
utworzeniu nowej drogi trzeba będzie urzą­
dzić ulicę przez t. zw. Detynkę; w ten spo­
sób ruch z .stanie skierowany na ul W.-.jy- 
tomierską i dalej, do dworca kolei.

— Niedobory. Generał-gubernator ki­
jowski zwrócił się do naczelnika gubernii z 
zapytaniem o przyczynach niedoborów z 
przedsiębiorstw i nieruchomości miejskich 
w Kijowie i prowincjonalnych miastach gu­
bernii kijowskiej. VVedług zdania naczelni­
ka kraju przyczyną niedoborów musi być 
opieszałość albo faworyzowanie pewnych o- 
sób przez zarządy miejskie, lub też nieudol­
ne prowadzenie" całej gospodarki w mia­
stach.

— OdDrawa. Gubernator kijowski za 
wiadomił naczelnika kraju, ^e zawsze był 
za udzieleniem zezwolenia m. Kijowowi 
na emisję pożyczki obligacyjnej w sumie 
1 500,000 rb. na budowę gmachów dla szkół 
miejskich i urządzenie kanalizacyjne. Jedno­
cześnie naczelnik gubernii uważa stara-

na kościół, tak samo, jak i napadam na Pol­
skę, gdy mi się coś w niej nie podoba. 
Tylko, jeżeli ktoś obcy to samo robi, to sa­
mo wobec mnie, to, — dziwna rzecz!—mam 
mu ochotę zęby wybić. Zacząłem tedy bro­
nić kościoła, tak, jak gdybym nigdy w ży­
ciu nie wyłaził z zakrystyi, ba, i lepiej! bo 
tak, jak gdybym byl katolickim apologetą 
Jeśli, mówię, religia jest tylko formą ze­
wnętrzną, to powiedz mi pan, dlaczego to 
my właśnie mamy porzucać tę naszą formę, 
najbardziej uduchowioną, najbardziej kultu­
ralny i najpiękniejszą! Ten katolicyzm, zktó  
rym radzisz nam się pan z dziś na jutro po­
żegnać, ogarnął przecie cały Zachód, zorgani­
zował społeczeństwa, stworzył europejską 
cywilizację, przechował naukę, stworzył uni­
wersytety, wzniósł kościoły, które są arcy­
dziełami, wydał świętego Augustyna, Danta, 
Petrarkę, św. Franciszka i św. Tomasza, 
stworzył renesans, stworzył Wieczerzę Pań­
ską Leonarda da Vinci, grobowce medyccu- 
szów Michała Anioła, szkołę ateńską i Dy­
sputę Rifaelu, stworzył takie kościoły, jak 
św. Piotra, nie licząc innych, rozsianych we 
Włoszech i po całej E iropie. Ten katoli­
cyzm zrobił nas uczestnikami wszechświa. 
towej kultury, połączył nas z Zachodem, w y­
cisnął europejskie piętno na naszej polskiej 
duszy, etc. eic. I gadałem w ten sposób, 
póki mi nie przerwał i nie powiedział: 
„Wtem i bieda, że on was połączył z Za­
chodem!" A ja na to mówię znów tak: Ko­
mu bieda, komu tiie bieda! — ale teraz po­
mów my o pańskiej propozycyi wyrzeczenia 
się przez nas języka, a zatem i narodowość!. 
Wiedz pan o tem, że to jest czcza i głupia 
mrzonka. To słq nie sianie nigdy. Zapo­
wiadam i zastrzegam z góry:—nigdy! Alg 
przypuśćmy na chwilę rzecz niemożliwą: że 
stoczy nas tak zaraza, że osłabnie w nas
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nia kijowskiego klubu właścicieli domów 
w sprawie obmówienia miastu pozwoleoi.a 
ną powyższą pożyczkę za niedopuszczalne 
rn ęszunie się nie do swoich rzeczy, tem- 
bardziej, iż według u lawy towarzystwo ma 
na celu jedynie łączenie i dostarczanie roz­
rywek członkom swoim.

— Opóźnienie pociągów. Wczaraj wie­
czorowe pociągi na kolei Moskiewsko-Woro- 
neskiej przybyły do Kijowa ze znacznem 
opóźnieniem. Pociąg pocztowy nr 3, przycho­
dzący o godz. 7 wieczorem, przybył o godz. I 
w nocy. Przyczyną ooóźnienia bjł towaro­
wy po jąg; który zosial zatrzymany i zagro­
dzi1 iinię około etacyi Grebionki z powodu 
uszkodzenia kola u jednego wagonu. Koio 
wlokło się dtugi czas po turze i Zep ulo go 
na znacznej przestrzeni.

— Slan pogody. Wczoraj prawie w 
ciągu całego dnia panowała gęsta mgła. 
Temperatura wahała się pomiędzy 0— 1 po­
niżej 0. Jazda kołowa.

OSOBISTE.
— Prezes wystawy krajowej, która się 

odbędzie w Kijowie w r. 1911, AJ. hr. Tysz­
kiewicz, powrócił wczoraj z Winnicy do 
Kijowa.

— Wczoraj pociągiem odeskirn nr 6 
przybył do Kijowra d >wodzący wojskami ki­
jowski go okręgu wojennego gen.-adjutant 
M. Iwanow.

— OSZUST. Do sk ładu  mebli A. H a rd la  przy 
ul. L a terańsk ie j  przyszedł onegdaj j a k i ś  pau w u n i fo r ­
mie żołnierskim, w czapce z b iałą  obwódką zo z n a c z ­
kiem uniwersyteckim na  piersi. Ż o łn ierz  wybrał nio­
bie J l a  g en era ła  Kudioln ikow a ze Zmierzynki na  sum*} 
jakich 8 '0 rb., a następnie  oświadczywszy, żo uio zna 
Kijewa, poprosił p. H ard ta  o w skazan ie  mu składu u- 
przęży i danie  przewodnika.  P  H a rd t  da ł  mu je d n e ­
go ze swych subiektów. Ż o łn ie i t  poszedł z p rzew odn i­
kiem do Massalitina, do składu Ż yrardow skiego ,  poro­
bił ub.itafunki ’ w końcu, pożegnawszy się z subiektem , 
po zedl sobie. 0 godz. 3 oj do  sklepu i l a r d t a  zatelofo- 
wał 7 banku kup e - ki g j  jak iś  pułkownik ,  prosząc o 
p r .y  l in io  żołnierza do niego po pieniądze za m eble  o 
g. 5. P. I ł i r d t  poszedł do s :ebie  na  ob ad W k*ilka 
minut późmej przyszedł ów żołnierz ,  przeprosi ł  za k ło­
pot i poprosił o pożyczenio do godz. 5 ej GO rb. P an  
l ia rd l  uwiurzył mu, a  nie m ając  przy sob e p ien ięd /y ,  
dał atu k a r tk ę  do magazynu. W sk le p ie  k a r tk ę  do- 
st*ł ten sam subiekt,  który oprowadzał  żołnierza  i w 
którym  powstały pew ne  wątpliwości co do prawdy 
s*ów żołnierza. D a ł  więc zam iast  GO rb , lylko dz ie ­
sięć. Żołnierz  wziął je  i zn ik ł  bez śladu. Okazało się, 
że był to najzwyklejszy oszust.

— A W A N T U R N IC Y .  Onegdaj wieczorem na  
dziedziniec d tm u  N r  42 przy S. Polance  wpadło i c h  
wyrostków z okropnymi krzykami. Jed e n  z n i - h wydo­
był k indżał  i zawelat:  cW szystk icb  was pozarzynam yj .  
Na krzyk wyszedł właściciel  d irnu A. Jaw orow icz  
i, ahy nastraszyć aw an tu rn ików , da t  vv pow ie trze  d w a  
wystrzały  z rewolweru .  Krzykacze rzucili  się do u c iecz ­
ki, dwóch jeduakzo  z nich,  P.  Andronikowa i Z. Sw i-  
d irowa, zatrzym ano. Osta tn iemu odebrano kindżał.

— - U J ljC I  P R Z K S T Ę P C Y .  N a  Poczorsku ujęto 
B. P a łk in a ,  k tóry  próbował Moskaleowi sprzedać  p ie r ­
ścionek mosiężny za złoty,— Policya  ś ledcza zaa resz to ­
wała M. Z am berga ,

—  N IE O S T R O Ż N A  J A Z D A .  N a  ul.  A le k sa n ­
d rowskie j  T. Dybków na jecha ł  na Ch. Fa fa low ą,  k tó ra  
odniosła po t łuczouia  k la tk i  piers iow ej i nogi.

— NA PA ŚĆ . Onegdaj wieczorom na  Drodze  w o­
jennej  4-ej chuligani lapadli  na  P.  Stobelskicgo, zadali  
mu k ilka  ran  i uciekli.  Poszkodow anego umioszczono 
w szpitalu.

— W Y P A D E K  NA D N I E P R Z E .  Robotnik P. 
Iwaszc /euko  i uczeń szkoły rzemieśln iczej,  A. B utano­
wi cz, przechodząc onegdaj  Dniepr  nie w oznaczonem 
miejscu, wpadli pod lód i zaeręl i  tonąć. K rzyki  P b  na 
p/c-zęścio usłyszano i obai tonący zostali wyratowani.

—  Z U C H W A Ł Y  R A B U N E K .  Onegdaj w ieczo­
rem w dziedzińcu nomu N r  21 przy ul. Óbołońskiej 
kilku rabusiów napadło na  J .  Eydenbauma. Podczas 
gdy  jedni go dusili i bili. inni zaczęli szperać  w jego 
kieszeniach. Pomimo, ze Eydonbaum  bronił się  zac iekle  
i n&wot Jednego z napastn ików ugryzł w rękę, rabusie  
zdołali m u odebrać  80 rb

— W  S P R A W I E  D Z IA Ł A L N O Ś C I T E R T Y C Z - 
^ A JA .  Wczoraj zakończono śledztwo w sp raw ie  dz ia ­
łalności r ed ak to ra  gaz. <Naszi Dieła» i wyniki ś le d z ­
twa- zakomuniKOwami sędziemu śledczemu. P o d ług  
oświadczenia Tortycznyjp padł on ofiarą  zbytniego z a u ­
fania do k i lku  mnichów kijowskich, k tó rzy  obiecali  
mu pomoc m ate ry a lu ą  przy w ydawaniu  gaze ty  cNaszi  
D>eła». Tymczasem, jak  wyjaśnia się, o f ia rą  w tym 
w] padku był nie Teriycznyj ,  loez zamioszkały w k l a ­
sztorze M iehajłowskim arcii. Adryao, którego T er ty cz -  
nyj zdołał obnłamucić i wyprowadzić w pole. P o w tó ­
rzyła się  więc zuów ńistorya  podobna do tej, iaka  
miała miej-ce wtedy, gdy T e r t^ J m y i  wydawał w K ijo ­
wie w roku ubiegłym gaz. cNasza Żizń». 0 n ied o p e ł ­
nieniu zobowiązań przez T crtycznyja  powiadomiono po-  
licyę cyrku łu  s ta rokijowskiego jeszcze w początkach 
stocznia; nie zwrócono jed n a k  na leży te j  uwagi ua to 
powiadomienia  i wskutek  lego dzia łalność  Tur tyczny ja  
mogła rozwinąć się  do znacznych rozmiarów.

— O F I A R Y  D O K T O R A  G R A B O W S K IE G O . 
W yjaśn ia  się , iż oprócz p.  Kryżanow skiej  o f  a r ą  szari- 
tarzysiy cdoktora  m edycyny» — Grabowskiego, p a d ła

tak seir.e, iż powiemy sobie: „dosyć! — nie 
nii'żerny być dłużej polakami!" To wóvtczas 
co? Zastanów się pan objeklywnie, jak czło­
wiek, który nie zatracił w sobie zdolności 
do myślenia, coby nas w takim razie mo­
gło wstrzymać od zostania niemcami? Na­
sze słowiańskie pochodzenie? Ależ my je­
steśmy słowianami dlatego właśnie, że jeste­
śmy polali ami. Gdy byśmy się wyrzekli pol­
skości, wówczas, jeszcze łatwiej, a nawet eo 
ipso, wyrzeklibyśmy się słowiaństwa. Wy  
jesteście ludzie, którzy i sami nie umiecie 
żyć i nikomu nie pozwalacie żyć. Więc ja­
ki powód mógłby nas zatrzymać przy was? 
Czy wasz spokój, czy wasz dobrobyt? czy 
wasza moralność? czy wasza administracja? 
czy wasza nauka? czy wasza oświata? czy 
wasze bogactwo? czy wasza potęga? Naucz­
cie się patrzeć w oczy rzeczywistości, w y­
róbcie w sobie zdolność liczenia się z nią,— 
i zrozumiejcie, że wynaradawiając nas, pra­
cujecie dla kogo innego. Ale, powtarzam 
jeszcze raz, że to tylko głupia mrzonka, że 
chwila wyrzeczenia się nigdy nie przyjdzie, 
i że jeślim o niej mówił, to tylko d!a'ego, 
by odpowiedzieć na te rzeczy, któreś mi pan 
podsuwał.

Na tem skończyła się rozmowa. Oni 
jeszcze w wyższym stopniu, niż my, nie 
znoszą niemiłej prawdy, więc mój dygnitarz 
zmienił się W karafkę zmrożonej wody i na 
pożegnanie rzekł mi tylko; „No, wy zbyt 
otwarty, miody człowiek, ale dziękuję za 
dziecko". — W pół godziny później byłem 
w domu.

(D. c. n.).
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jeszcze pan i  T.... ( W łodzimierska  Nr 45). «D>któr* 
G rabow sk i  za.U'i|]jował rówmeż p. T.... jn.idwcn zarzą- 
d z a ,ą \ ) j  w lecznicy,,kR-rą miał zalozyć w 8-,viatosvynio, 
z aw ar ł  z p. T.... umowę not.-iryaluą i wzi“  od niej 
k a u r y ę — w sum ią  1 < 0 rb. I \  'i ,.., na zleugnio td c -  
klora* Grabowskiego, najęła  naw et  służbę szpitalną 
i w d a iu  umówionym wyjechała  do św ia toszyoa.  Do 
plcro  wczoraj dowiedziała  się pani T..., iz d o k t ó r .  
Grabowski znikł bez śladu.

— E K S P I tO P R Y A C Y A . W czoraj  o godz. 8-ej 
wieczorem przy ul.  D niiriowskioj (N r 44) na mieszka 
n ie  właścic ie la  d o m u —W. K. Sztojua dokonano napadu 
zbrojnegb. W mieszkania  oprócz właścicielki domu 
p. Sztoiu znajdowali  się jeszcze dwaj f tudnnci politech­
niki i 3 kursistki.  E k sp ro p r ja -o rzy  w liczbie 3 — w e ­
szli do kuchni i zakneblowali  u s ta  Kucharce; udali  się 
na s tęp n ie  do mieszkania, g d / j e  rozkazawszy wszystkim 
obecnym wznieść rę> e do góry, zażądali wydatna pic 
niędzy. P .  Sztejn wręczyła ckspropryntorom 00 r b ,
ci jed n ak  prosili  jeszcze o’ klucze do bufetu, z którego 
zJBt .i 1 i znajdujące się taui złoto i srebro na  suji ę
700 rb. /tłoczyń y widocznie byli doskonale poinfor­
m ow ani o miejscu, w ktorem  przcc liowyw aii jpp .  Szt-jss
rzeczy wartościowe. N ik t  z obecnych nio odważył 4ię 
s tawić  oporu ekspropryatorom , k tórzy  uzbrojeni byli 
w rewolwery  i kinżaly. Dopiero  po odejściu z łoczyń­
ców dano znać policyi o napadzie  zbrojnym.

— KRADZ1I ŻE. Z warszta tu odlo-wti S. Ra- 
dowskiego przy ul. Ja ro s ław sk ie j  N r  ;>» skradziono 
różnych części maszyn na  sumę 825 rb. Sprawcę  k ra ­
dzieży ś lu sa rza  C bakala  Og za aresztowano.

— W mioszkaniu Ippolitowa przy ul. Frezerów- 
skiej  N r  3 popełniono kradzież rzeczv na sumę 
rb. 178.

— W  domu N r  17 przy ul.  Karawajowskiej  
skradziono ze strychu bieliznę: A. Lurye,  K. Pawlonk) 
i Łazarowuwoj.

—  N a  ul. Źyiańskicj z dorożki skradziono ko­
szyk z  rzeczami s md on ta  M. Abczbausa.

— Z mieszkania ks. Żewachow przy ul. Mało- 
W łodzim iersk ie j  N r  25 świeżo przy ję ta  służąca Marya 
I iu tinanowicz sk rad ła  50 rb.

7 SĄDO W.
Zabójstwo.

W czora j  dwunasty  wydział kijowskiego sądu o- 
k ręgow ego  przy udziale sędziów przysięgłych rozpa­
tryw ał sprawę Jó ze fa  Wieliczki,  M ichała  Sydorenki i 
E m i l ia n a  GurYmonki. oskarżonych o zabóislwo.

R zecz  miała miejsce 24 września  1009 r. w fol­
w arku  Proniewszczyzoa pow ia tu  kijowskiego. Około za­
kładu  og-odniczego K ru g e ra  przed p iw iarn ią  o godz. 5 
no po łudnin  s ta ło  kilku wlt ścian: Grzegorz  S a n d a ł ,  
Mikołaj Łabczyńsk) i Sergiusz  Krawo! enko. Nagle  
napadło  n a  nich kilku młodycL ludzi,  żądając, pienię­
dzy na wódkę. Lubczyński i Sanduł  uciekli,  K ra ir-zec -  
kę  zaś niozn ijomi zatrzymali  i lak si lnie  pobili, że 
zm arł  n aza ju trz  w szpita lu A lek sm d ro w sk im .  W łościa­
nie, na  oczach których to się  stało ,  zeznali,  że zabili 
K ra w c ze n k ę  robotnicy -z zakładu ogrodniczego K r u g e ­
ra: P la to n  Wioliczko, Jó z e f  Wieliczko, Michał Sydo- 
ren k o  i E m ilian  Gurymenko.

Gdy do zakładn K ru g e ra  z jawiła  się polieya. 
Sydorenko schował się do piwnicy, G urym enkę zaś 
znaleziono dopiero następnego  dnia, P la ton  Wieliczko 
zbiegł i dotąd n ie  został  ods/ukany. N a  sąd/.io oskar­
żeni zw ala li  winę jed en  na drugiego, głównie zaś na 
nieobecnego P la to n a  W ieliczkę .

Przysięgli  uznali wszystkich trzech za winnych, 
leoz zasługujących n a  względność.

Sąd na  zasad óo a r t  1489 i 2 cz. 1490 kodeksu 
ka rn eg o  skazał Józefa  Wieliczkę,  Michała  Sydoronkę i 
E m i l ia n a  Guryuionkę na pozbawienie  wszystkich praw  
stanu i zes łanie  do ciężkich robót na 4 lata.

TE A TR  I MUZYKA.
Teatr Polslci.

Wspaniały dramat „Sędziowie" wysta­
wiony będzie na scenie „Ogniwa* w niedzie­
lę, dn. 24 b. m. O ile można wnosić a prób, 
prowadzonych od tygodnia pod kierunkiem 
reżysera Staniewskiego, piękne dzieł) Wy­
spiańskiego wykonane będzie, jak na nasze 
stosunki — wzorowo.

Dodatkiem do niedzielnego wieczoru 
będzie komedya M Maurey a p. t. „Protek- 
cya*, w której główne role wykonają pp. 
Staniewski i Dąbrowski.

Wieczornica wiośla rsJca.
Organizatorowie dzisiejszej wieczornicy 

Sokcyi wioślarskiej P. T. G. rozesłali zapro 
szenia na wieczornicę następującej treści;

„Karnawał!—wyraz magiczny, co krew 
rozgrzewa i sermi żywiej bić kate, a tyle 
nadziei i marzeń zawrotnych przynosi!

.Wszystko jednak skońciyć się musi 
i tylko umiejętne wyzyskanie chwili da do­
żą sumę wrażeń i wspomnień—na post.

„Właśnie zdarza się ku temu sposob­
ność, bo Sekcja wioślarska przy P. T. G., 
rządząc się hasłem: „Hej, użyjmy żywota, 
wszak żyjem tylko raz!" urządza w dniu 23
b. m. w sobotę (Kressczalyk 28) wieczorni­
cę, poprzedzoną koncertem, a zakończoną— 
tańcami.

„Że koncert będzie urozmaicony, a tań­
ce ochocze—to się samo przez się rozumie; 
nadmienimy tylko, że dekoracya san bę­
dzie pieściła wzrok estetów, a bufet— pod­
niebienia smakoszów; niespodzianką zaś bę­
dzie nagroda, przeznaczona d'a pierwszej 
pary, wchodzącej na salę.

„Początek koncertu o godz. 9 -ej wieczo­
rem*.

KRONIKA POLSKA.
—  Sp raw a  o śpiew w teatrze.  W e  środę w wi 

l e ń s k ie i  izbie sadowej z udzia łem  przedstawicie li  sta  
nów by ła  rozp a try w an a  s p r a n a  a r ty s ty  d ramatycznego 
J .  Bo awskiego i s ta ty s ty  W ik to ra  M ichni.  poc iągnię­
tych  d j  odpowiedzialności z p. 1 art.  129 ki.d. Itarn. 
L)J sk łaJu  sądu  wchodzili  e.zloukowio izby Beniko, K ar-  
taw cew  i Ciwczyńskij ,  p rezydent  m ias ta  W ęs ławski ,  
m arszałok powiatowy vou-W it t  i wójt gminy. Spraw a 
p r / e d  tawia  się, iak następu !o: według zawiadomienia  
ag en ta  kowieńskiego wydziału śledczego Worybo, 18(31)  
m arca  1909 r. w czasie przodsiawionia  przez t rupę  pol­
ską w tea trze  kowieńskim, znajdującą  się pod dyrukcyą 
J .  B oraws)  iego, sztuki «W ćdz>, za sceną  w końcu I-go 
a k tu  został wykonany śpiew rcw.-iu ■.ylny «N a b a ry k a ­
dy*, po k tórego odśpiewaniu rozległy sA oklaski z żą 
d am am i powtórzeniu,  le /, k u r ty n a  był-i spusz zon*
S  edztwo ust iuowił-,  że Michni najął  na  sz tukę  s u t y  
stów d la  czynienia  hałasu. Niek tórzy  statyści św iad ­
czyli,  że  Michni śp iew ał  <Na barykady* .  J  Roraw 
skt  nie uznał się winnym i wyjitśh ł. ze w .yin c?asi» 
s iedział  w garderob ie  i słyszał tylko n a  sceuie  hałas 
i łupani* nog. Mie-Loi ró . ,n ież  się  nie przyznał do w i ­
ny i oświadc/.ył,  że jego  obowiązkiem było u rządzen ie  
na  scenie  t rozrucńów  ludowych*, że statyści najęci 
p rzez  niego wcale mu byli nieznani i pnli c:ł im jedy­
nie  czynić hałas; barykady* zaś wcale me
śpiewał

P rz y  rozpatrzen iu  sp raw y  w izbie sądowej prze­
ciw oskarżonym świadczy! agenci policyi i k ilku s ta­
tystów, a rtyści  zaś Irupy Stry .barski i Dybiżbański i ro- 
zostal i  statyści oświadczyli,  ze śpiew <Na barykady* 
n ie  by* wyaonywany .  P ro k u ra to r  pop iera ł  oskarżenie  

‘ z a r t .  129. Obrońcy Torehowskij  i Pow ołock ij  wygło­
sił i wictue mowy. w których dowodzili  b aku wszei 
kich dowodów przeciw oskarżonym.

Izb a  sądowa, po lO-minutowoj na radz ie ,  w yda ła  
wyrok, nn iow innia jący  obu oskarżonych.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

0  język polski.
Berlin. — \V parlamencie przy drugiem 

czytaniu budżetu ministerstwa spraw We­
wnętrznych pnlacy m*ją postawić wniosek, 
ażeby język polski dopuszczony był bez o- 
graniczeń na zgromadzeniach.

Zatw ierdzenie ustawy.
Warszawa.— Zatwierdzona zoateD usta­

wa Towarzystwa opieki nad emigrantami.

Zmniejszenie produkcyi węgla.
Warszawa. — Z powodu lekkiej zimy 

oraz przywozu węgla śląskiego, zapotrzebo­
wanie na węgiel jest niezmiernie mfiłe. Na 
rynkach warszawskim 1 łódzkim powstała 
panika. Zjazd, zwołany w celu m in io w a n ia  
neu węgla zdecydował zmniejszyć produkcję 
jegjH wskutek tyj uchwały, w kopalniach T-wa 
s euleckiego i sosnowieckiego zredukowan 
ilość dni roboczych w tygodniu do 4-ch.

Grailonaczalstwo w ŁoJzi.
Lodź. — Wczłraj powróciła z Prtcrs- 

burga didegćcyt fabrykantów miasta Łod/i, 
popierająca starania o wprowadzenie w Lodzi 
.gradonacżalstwa". Jeden z cz.łonków tlele- 
gacyi, Poznański, oświadczył współpracow. 
„Kur. War.“, iż rząd podziela zdanie co do 
potrzeby zmiany alministracyi. Zachodzi 
tylko pytanie, czy ma być wprowadź >ne 
w Łodzi „gradonaozalstwo*, czy utworzony 
urząd obarpolicmajstra, czy toż zostame prze­
niesiony do Łodzi zarząd gubernią. Wnioski 
le zostaną przedłożone izbjm państwmwym; 
żądana * for ni a spodziewana jest za 2 i poi 
lata.

Dofraudacya 5 9 ,000  rubli.
W arszaw a.— Iwan Kazakow, kasy er za­

rządu kolei Nadwiślańskich, zdefraudowal 
około 50,000 rb. i zbiegł.

Wniesienie do Dumy projektu praw a  
o ziemstwach.

Petersburg. — Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wniosło do Dumy Państwowej 
tiojekt prawa o wprowadzeniu ziemstw w 
sześciu guberniach zachodnich, a zatem w 
całym kraju Zachodnim z wyłączeniem gu- 
bernii wileńskiej, grodzieńskiej i kowień­
skiej. Projekt nie podaje motywów pomi­
nięcia tych trzech gubernii.

Projekt ziemstw dla pozostałych sze­
ściu gubmnii jest jawnie antypolski, da­
leko gorszy naw* t od projektu z roku 
1908. Radnych polaków będzie daleko mnrnj 
niż obecnie, a mianowicie: w gub. witeb­
skiej na 55 radnych przypada 11 polaków, 
w gub. wołyńskiej na G6 radnych 12 pola­
ków, w &ub. kijowskiej na 74 radnych 7 
pclaków, w gub. mińik-iej na 53 radnych 11 
pclaków, w gub. moh\ lowskiej na 55 ra­
dnych 4 polaków, w guD. podolskiej na 66 
radnych 11 polaków. Prezesi i wiceprezesi, 
zarządów powiatowych i gubernialnych ;mi 
szą być koniecznie rosyanami, podobnież 
wszyscy kierownicy oddziałów zarządu. Ro- 
syanie mają stanowić połowę ogólnej ilości 
członków zarządu. Przepisy te stosują się do 
wszystkich komisyi przy zarządzie. Ducho­
wnych prawosławnych w zarządzie powiało 
wym ma być 3, wybieranych przez ducho­
wieństwo, w zarządzie gubernialnym 4, mia­
nowanych przez eparchię. Spf cyaluie dła 
Mińska ustanowiono, iż polacy mają stano­
wić tylko 2/5 ogólnej ilości członków rady 
miejskiej- W Kijowie ustawa miejska poąp 
staje bez zmian. Projekt przewiduje, że 
interesy rosyan są tu zupełnie zabezpie­
czono.

O przynależności do narodowości pol­
skiej radnych miejskich decydują guberna­
torowie.

Audyejicya.
Petersburg. — We środę miał szczęście 

być pizedstawionym Najjaśniejszemu Panu 
gubernator kijowski Giers.

W spraw ie protestu profesorow.
Petersburg. — Związek nacyona listów 

protestuje przeciw odezwie profesorów nie­
mieckich —Zostali oni wprowadzeni w błąd 
dzięki fałszerstwu historyków. Zresztą Ro- 
sya nie potrzebuje wskazówek cudzoziemców.

Przygotowania wojenne japończyków.
Petersburg. — Były poseł do Dumy, 

Szyło, donosi telegraficznie z Usuryjska
0 aresztowaniach szpiegów japońskich i zbro­
jeniu się japończyków.

P ro jekt połączenia się partyi.
Fotersburg .- -Został opracowany projekt 

połączenia się związku nacyonaRstów z 
frakcją umiarkowanych. Główne punkty 
programu uznają nienaruszalność ustroju re­
prezentacyjnego, nieograniczoną władzę pra­
wodawczą Monarchy w porozumieniu z Du­
mą i Ituią Państwa. Wolność wyznań z 
zapewnieniem uprzywilejowanego stanowska 
wyzcaniu prawosławnemu nienaruszalność 
własności osobistej.

Interpelacyd w sprawie wybuchu
Petersburg. — Październikowcy zamie­

rzają Doprzeć interpelacyę w sprawie wybu­
chu w  „Cafe central". Wyjaśniono, że Sa- 
tunin i Preobrażtńskij są agentami ochrany
1 wskutek omyłki śledzili siebie nawzajem. 
Makłakow zamierza ogłosić listy Gerasimo- 
\va do Petrowa.

Zmiana tak tyk i paźiiziernikcwców.
Petersburg —Październikowcy ra posie­

dzeniu fiakcyi postanowili- nie popierać 
wniesionej przez polaków poprawki, doty­
czącej zrównania stopy podatkowej od nie­
ruchomości miejskich w KrSk-stwie “Polskiem 
a  stopą ogólnopaństwo* ą, a nawet cofnąć 
własną analogiczną poprawkę. Dla pytania 
o powodach tej zmiar.y frontu, piźtSier- 
nikowcy dają odpowiedź wymijającą. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zmiana ta 
nastąpiła wskutek presyi z zewnątrz.

Spraw a K ihana
Kamieniec-Podolski. — Wczoraj kamie­

niecki sąd okręgowy rozpoczął rozpatrywa­
nie powództwa przeciw Kohannwi, Koreckie­
mu, Rowinowi, Kraśnickiemu 1 Riabowowi, 
oskarżonym o podpalenie cukrowni Nosko- 
wieckici. Z oskarżonych przyzpkł się do 
winy tylko R;abow, który zeznał, it  klucze 
od fabryki oddał Rowinowi, podpalił zas fa  
brykę Kraśnicki. Riabow oświadcza, że pod 
palenie starej fąbryfci było zyskowną opera­
cją. Zeznania posła do Dumy—Giżyckiego 
polegały na tem, iż na razie uważał on pod 
palenie za żyskowną aferę, później jednak 
przekona! się, że właściciele fabryki ponieśli 
znaczno straty. Giżycki stwierdza, że Ria 
bow przyznał się mu do potpaJenia i pnka 
zywał nawet pieniądze, otrejmane od Kore

ckjego. Kontroler zirządu akcyzy potwier­
dził, iż pożar fabryki był korzystnym dla 
właś it id i .  Zostały odczytane zeznania, zło­
żone u sędziego śledczego. Są one sprzecz­
ne z zeznaniami, danenii na sądzie.

Przyznanie się do winy Riabowa wy­
wołało wielkie wrażenie na obecnych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s t w o w a *
Posiedzenie z dn. 22-ge stycznia.

Przew odniczy Chomiaitow.
Na porządku dziennym interpelacja 

frakcyi s.-d. do ministra spr. wewn. w spra­
wie prześladowania przez administra yę or­
ganizacji robotniczych i are-ztowania po­
szczególnych członków za udział w pracach 
zjazdu iintyaikohoiicznego. Wniesiono na­
głość.

Pokrowskij 2 gi stawia wniosek, by 
w razie odrzucenia nagłości naznaczyćkomi- 
•*yi interpelacyjnej miesięczny termin. Wnio­
sek został przyjęiy.

Duma przechodzi do dalszych obrad 
nad reformą sądu miejscowego.

Na porządku dziennym art. 19, przewi­
dujący różnego rodzaju cenzusy wyborcze, 
r.a stanowisko sędziego pokoiu, a mianowi­
cie: cenzu? wieku niemniej 25 łat, cenzus 
majątkowy— władanie w gubernii, gdzie od 
bywają się wybory, ziemią w ilości potrze­
bnej dla udziału w wyborach radnych do 
powiatowych zebrań ziemskich, iub inną 
nieruchomością w powiecie, wartości nie 
mniej 15,000 l b ; miejski cenzus w stoli­
cach—nieruchomość wartości 15,000 rb.; w 
miastach z ludnością powyżej 50,000 mie­
szkańców—6,000 r b , i w innych miastach —
3,000 rb.; cenzus naukowy—wyższe lub śre 
daie wykształcenie, przyczem w ostatniem 
wypadku wymagana jest służba, dająca prak­
tycznie AYiadomości, lub też odpowiedni eg­
zamin.

Do głosu w sprawie art. 19 zapisało 
się 38 mówców.

Ks. Golicyn w imieniu psździernikow- 
ców oświadcza, że frakcja zmienia nieco 
wniesione przez nią pierwej poprawki.

Frakcya wypowiada się wogóle za za­
sadą cenzusu majątkowego; czyniąc jednak 
wyjątek, uważa za możliwe, aby zebraniom 
ziemskim przysługiwało prawo wyboru na 
stanowisko sędziów pokoju również osób, nie- 
posiadająeych cenzusu majątkowego, o ile 
padnie na nie a 4 głosów. Nastęonie parlya 
wypowiada się za poprawką Opoczynina, do­
tyczącą cenzusu ogólno-rosyjskiego.

Książe Tenniszew  popiera poprawki 
pażdziernikowców w pierwotnej redakcyi.

Baron Czerkasow wypowiada się za 
koniecznością wyższego cenzusu naukowego 
i za zniesieniem cenzusu majątkowego dla 
osób, posiadających wyższe wykształcenie.

Tiemirew  nadmienia, iż podług pro­
jektu komisyi od osóh z wyższem wykształ­
ceniem, w razie nieposiadania cenzusu ma­
jątkowego wymagane są: pochodzenie miej­
scowe i 5 letni pubyt w danej miejscowości 
przed wyborami. Mówca znajduje, iż wyma­
ganie pochodzenia miejscowego jest zbytecz­
ne, zamiast zaś pobytu 5 Jetrnego proponuje, 
aby ustanowić pobyt 3-letni.

Lachnickij w imieniu frakcyi truduwi- 
ków twierdzi, iż wybór sędziego przez lud­
ność okręęu jest odpowiedniejszym, niż wy­
bór przez zebrania ziemskie; mówca wypo­
wiada się za koniecznością wyższego wy­
kształcenia dla sędziów i przeciw cenzusowi 
majątkowemu.

Po przemówieniach Andre/czaka i  T y - 
czynina  głos zabiera Rodiczew. Mówca mnie­
ma, że ustanowienie cenzusu majątkowego 
nada charakter klasowy przyszłej orgnniza- 
cyi sędzmw pokoju; interesy zaś klasowe 
i. polityka powinny być usunięć z sądów. 
W odnowione; Rosyi należy utworzyć sądy 
jednakowe dla wszystkich i ze sferą poli­
tyki nie mające nic wsDÓlnego. Mówca wy­
powiada się przeciw cenzusowi majątkowe­
mu i, stojąc w obronie cenzusu naukowego, 
zwraca się z prośbą, aby Duma nie dawała 
pierwszeństwa ludziom majętnym, ale pozba­
wionym wykształcenia, przed* ludźmi wy­
kształconymi, ale nic nieposiadąjącymi.

M inister sprawiedliwości oświadcza, iż 
doniosłe znaczenie ar. 19 zostało już wyją 
śnione w zupełności. Minister twierdzi że 
sędziowie w wielu wypadkach musrą kiero­
wać się ogólnym znaozeoiein prawa, a ta­
kie wymaganie może być wypełnione tylko 
przez osooy, posiadające wykształcenie pra 
wne. Wobec tego, minister sprawiedliwo­
ści stanowczo sprzeciwia się, aby wybierano 

a stanowisko sędziego osoby, nie posiada­
jące wykształcenta prawnego. Nasię anie 
minister oświadcza, iż ani rządowy projekt 
prawa, ani komisya reform sądowych, wpro 
wadzając wymaganie cenzusu majątkowe­
go, nie stawały na klasowym punkcie wi­
dzenia. Cenzus majątkowy uznano za pod 
stawę projektu prawa dla ustanowienia 
łączności sędziego z ludnością miejscową. 
(Oalaski na prawicy)

iRodiczew, odpowiadając ministrowi spra­
wiedliwości, który zarzucał mu niekonse- 
kwencyę w stosunku do ustawy 1864 r., za­
znacza, iż należy kierować się wewnętrznym 
znaczeniem ustaw, a nie ich formą, projekt 
zaś prawa nie uwzględnia wewnętrznego 
znaczenia nstiwy. W 1864 r. cenzus zapro­
wadzono dla teg , że w innych w rstwach 
ludności n4e ruużna było znaleźć ludzi kul­
turalnych. MóWca joszcze iaz. prosi Dumę, 
aby nie obrała klasuWego punktu widzenia, 
lecz stinęła na stanowisku, uznającem rów­
ność wszystkich wobec prawa. (Oklaski na 
lewicy.)

Referent S zub in sk ij  znajduje, iż ze 
wszystkich poprawek możliwymi do przyję­
cia się jedynie poprawka Opoczynina o zmia­
nie cenzusu guburnialncgo na cenzus wszech- 
rosyjski i poprawka księcia Golicyna doty­
cząca wyboru na stanowisko s ę Jziego osób 
z wyrazem wykształceniem, nie posiadają 
cych cenzusu majątkowego, o ile padnie na 
nie 3 4 ogólnej ilości głosów. (Oklaski na 
ławach centrum). Po przemówieniach Lwo  
wa J-go i M arków 2-go, głos zabiera Retro  
w skij, który oświadcza, że cenzus mająiko 
wy zgoła ule gwarantuje niezależności sę 
dzióst; mówca wypofiada się za cenzusem 
naukowym i przeciw cenzusowi majątkowe 
mu.. Następnie ogłoszono przerwę do godz, 
8 i pół wieczorem.

Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 22 go 
s tjc zn ia .

Po wznowieniu posiedzenia pod przo 
wodniotwem ('hornie/kara—w dalszym ciągu 
pnemawi&ł Piotrowskij.

Książe W olkonskij nfe nalegając na 
cenzus naukowy, wskazywał, że dyplom 
jest często tylko pokrywaniem braku odpo- 
wiednifgo wykształcenia, zatomiast cenzus 
majątkowy, zdaniem mówcy, konieczny jest 
dla sędziego w państwie, w ktorern stosun­
ki obywatelskie opierają na zasadzie wła­
sności. Cenzus majątkowy zapewnia sę­
dziemu łączność z ludnością miejscową i 
i.doowiada ogólnemu poż'omowi publicznej 
znajomości prawa.

Jcfrewow  oświadcza, iż frakcya postę­
powców wypowiada się* przeciw cenzusowi 
majątkowemu i przyznaje pierwszeństwo o- 
sobom z wyrszem wykształceniem prawnem, 
gdyż one tylko mogą prawidłowo pojmować 
i rostrzygać kwestyn, związane z potrzebami 
ludności miejscowej.

Po przemówieniach Berezowskiego (3 go), 
Timoszkina, Buckiego, Bielousoica, Motowi- 
lowa i Czernoswitowa, który twierdził, iż c- 
soby, posiadające wyższe, wykształcenie praw­
ne, należy zwolnić od wymagań cenzusu 
majątkowego, posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędz!e się dn. 
25 stycznia.

Helsyrtgfors.—Dzisiejszy wynik obliczeń 
jest następujący: s.iwedomuni — 10,995 gło­
sów, młodofinnowTie— 12,979. starofinnowie— 
18,662, soc -demokraci—29,925, agraryusze— 
4,639.

Petersburg.—Senat wyjaśnił, iż prawo 
nie pozwala osobom prywatnym wnosić za­
żalenia na postanowienia komisyi gubercial 
nych do spraw sądowych.

Petersburg —Od lutego zacznie raz na 
tydzień kursować pociąg towarowy pomię­
dzy Moskwą a Charbinem.

Baku. — Aresztowono jednego ze zło­
czyńców, którzy skradli 16 listopada kocioł 
jlatynowy z fabryki Szybajewa.

Petersburg. — Przy ministerstwie prze­
mysłu i handlu utworzona została specyalna 
comisya do spraw komunikacji wodnej po­
między WtadywostoSbm a portami rosyj­
skimi na Dalekim Wschodzie.

Helsingfors.— Według dotychczasowych 
obliczeń socyal-demokraci otrzymali 27.217 
głosów, staroiinowie— 17,235, młodofinowie— 
12,239, szwedomani — 10,033, agraryusie — 
2,701 oraz p'rtya * robotników chrześcijań­
skich—1,233 głosy.

WlTroneż. — W osadzie Nowosołdackiej, 
Sowiatu niżniediewickiego, trzech uzbrojo­
nych bandytów w uniformach strażników 
zabrało z zarządu wiejskiego skrzynkę, za­
wierającą 3,070 rubli.

Petersburg.— Wszechrnsyjski zjazd dzia- 
aczy handlowych wybrał Timiraziewa jako 

delegata na Konferencyę, zwołaną w7 Lon­
dynie z inieyatywy londyńskiego towarzy­
stwa handlu zbożem.

Konferencja ta zajmie się rewizyą ar 
jlo-rosyjssich kontraktów zbożowych.

PotsrsDurg.—Ogłoszone zostały przepi­
sy o dopuszczaniu wolnych slncnaczek u- 
niwersytetu do sł hidufiia ^gżimiihów przed 
comisyą egzaminacyjną.

Petersburg. — Wszechrosyjski klub na- 
cyonalistów, rozpatrzywszy olezwę profeso­
rów niemieckich o polityce rosyjskiej w Fin- 
andyi, postanowił wyrazić swoje oburzenie 

z powodu mieszania się do wewnętrznych 
spraw Rosyi.

HeJsicgfŁTS.—Według wiadomości, któ­
re nadeszły w nocy, otrzymali: szwedomani 
7,320 głosów, ndodofini ] 1,235,slarofini 15,532, 
socyalni demokraci 23,941 i agraryusze 
2,471.

Tyfłis. — Z Baku donoszą, że kachim- 
chan wraz z siedmiu ludźmi przeszedł grani: 
cę rosyjską w powieńe karajazińskim.

Elizawetpol. — W Szusze urzędnicy po 
icyjni wykryli skład bomb i materyi ■wybu­

chowych. Aresztowano 8 osób.

Berlin. — Do parlamentu niemieckiego 
wniesiony został projekt prawa o uregi:!"- 
waniu nitmiecko-ameryksńskich stosunków 
handlowy: h. Projekt prawa zawiera propo- 
zycyę, aby wobec upływającego w dniu 25 
hlycznii {■■-•rminu prowizorycznego traktatu 
handlowego z Ameryką, rada związkowa za­
chowała w stusunku do Ameryki Północnej 
dawne opłaty ceke  aż do czasu zawarcia 
nowej umowy.

Memoryał zawiera kategoryczne oświad­
czenie Niemiec, że w sprawie dowozu bydła 
z Ameryki Północnej nie poczynią żadnych 
ustępstw.

Wiedeń. — Pod przewodnictwem metro­
polity ks. lir. Szeptyckiego odbył się we 
Lwowie zjazd rnsińskich członków7 izby pa­
nów, parlamentu i sejmu. Zebranie, w któ- 
rem pariya staroruska udziału nie brała, je­
dnogłośnie pc stanowiło żądać, aby rząd u- 
czećzywistnił gwarantowane przez konstytu­
c ję  równouprawnienie narodowości rusin- 
skiei. Zjazd czyni starania w7 celu od- 
dz[elenia,, od Galicyi Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego i podziału władz administracyj­
nych Królestwa na autonomiczne sekeye 
narodowe, oraz żąda, aby rząd zaprzestał 
tolerować partyę staroruską, któiej propa­
ganda skierowaną jest przeciw7 samodziel­
ności narodu ruskiego.

Londyn. — Ambasador turecki zako­
munikował, że rząd otomański wysłanie de­
legatów kreteńskich na zgromadzenie naro­
dowe poczytuje za casus belli. W odpo­
wiedzi na to angielskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych zapewniło ambasadora, iż 
rząd brytański ocenia ważność położenia i 
że mi carstwa opiekuńcze jednozgodnie za­
protestują przeciw7 tak wyzywającemu po­
stępowaniu.

Tabris. — Z Kardagu donoszą o cięż­
kiej porażce zadanej Rachim chanowi przez 
oddoiuł Jefrema. Rachim-chan. uchedząc 
przed p ścigieni BagTr-chana i serdara Bo- 
gadura, schronił się z resztkami swej jazdy 
nad granicę rosyjską.

Wiedeń — „Cor. Bureau" zaprzecza wia­
domości, podanej przez „Now. Wremia", że 
arcyksiążę Franciszek-Ferdynańd ma odbyć 
podróż do Petersburga.

Wiedeń.—Oczekiwane porozumienie się 
niemców z czechami w kwestyi porządku 
dziennego w otwartym wczoraj sejmie cze­
skim nie doszło do skutku. Niemcy wzno­
wili obstrukcję, która trwała od dwóch lat 
Czesi wobec obstrukcyi zachowali się spo­
kojnie. Sejm w Styryi jest bezczynny wsku 
tek obstrukcji sloweńców, sejm w Dalma­
c j i—wskutek obstrukcyi chorwackiej „pir- 
lyi prawa", która zmusiła pozostałych posłów 
do opuszczenia sali' posiedzeń.

Berlin—Ogłoszony projekt o ordynacji 
wyborczej w Prusach zawiera następujące 
zmiany: Glosowanie odbywa się w okręgach 
wyborczych podług kury i, ale głesy oblicza­
ne są z caiege okręgu, tak, iż głosy mniej­
szości z całego okręgu będą miały również 
znaczenie. Cenzus podatkowy, dający pra­
wo uczestniczenia w najwyższej kuryi, wy­
nosi 5000 marek. Dla zwiększenia ihści 
wyborców kuryi wyż zy. h przyjęto nowe 
zasady utworzenia kuryi: mianowicie—cen­
zus Laukowy i służbowy. Wybory nadal 
pozostają jawne. Projekt prawa dąży de 
zachowania wpływów klasy średniej.

Londyn — Do agency. Reutera donoszą 
z Malty: Pod wieczór stało się wiadomem, 
że tylko jeden krążownik popłynie do Fal 
lego, inne udadzą 6ię do Plaloi, położonej w 
pobliżu Patras.

Paryż. — Do agencji Ilavasa donoszą z 
Aten: Obecnie stało się wiadomem, że zwo-

1 łanie zgromadzenia ludowego nie nastąpi 
wcztśniej, niż w grudniu 1910 r.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
—o—

(T e ls g ra a  spec ja lny ) .

P e tersbu rg .—GicMa Kałasznikowa, ż y to  w r s t .  
1 1 8 - 1 2 0  zoł. 1 rb. — i rh. 2 kop., owies wyborowy 
79 — 81 kop., zwykły 78 — 79 kop., o tręby pszenno 
76 ko?., m ąka  pszrona  pytlowana 2 r t .  15 kop. — 
2 ro. 35 kop., r rąk a  1 szy R at. 1 rb. 70 kop. — 1 rb. 
95 k o p ,  rostowska 2 ib. *0 kop.—2 rb. 30 kop.

Jelec —Pszenica  e i rk a  1 rb. 15 kop., żyto 64 k., 
owies targow y 50 kop., fo iwarczny 63 kop.

Berlin.—Nastrój spokojny. Pszen ica  na  krótk i  
termin 22S\/„ mar., n a  d l u ż - z y  226 mar., żyto na k ró t­
ki U rm in  1731/* mar.,  ua  dłnżśzy l7A/« mar.,  owies na 
krótki termin 164 mar., na  dluzszy 166 mar. ,  j ę c z ­
mień 131— 135 mar.

W  ciago tęgedn ia  ubiegłego na m iędzynarodo­
wym rynko  zbożowym usposobienie pozosi tło  bez 
zmiany.

*Na wewnętrznych rynkach rosyjskich usposobie­
nie s t l jn ,  s ic  odznacza się niezwykle  małym ożywie­
niem. Ceny pozostają bez zmiany. Zapotrzebowania  
zboza ..a wywóz są bardzo małe.

N a  ry n k ach  miejscowy, h w c iągu ostatniego 
tygodnia  d<uo się  zauwazyć  tendcncyę zwyżkową. Do­
wóz zboża zmniejszył się z powodu złej drogi,  rezul- 
latem tego było podnies ienie  się  cen o 1  koi na p u ­
dzie. Pszen icę  ozimą Kalkuluje się  n a  1 rb. 27 kop.— 
l  rb. 28 kop. na dworcu kijowskim, w młynach po 
1 rb. 29 kop.— 1 rb. 30 k tp .  za pud, a  n a "  stacyach 
kolei Południowo-Zachodniej po 1 rb. 20 kop. — 1 rb 
23 kop. za pud. Pszenicę ja rą  z połiawskie , gubernii  
sprzedawano po 1 rb. 20 aop. D li  zyta  usposobienie 
ino- no i spokojno. Ceny r a  stacyach koiei Pol.-Zach. 
po 78 k o p  za pud, a w Kijowie po 63 k o p ,  za  pud. 
Obroty jed n a k  są bardzo małe. Z owsem mocniej niż 
było, ceny pomimo to pozostają  bez zmiany — 75 kop. 
za folwarczny i 70 kop. za zbierany. Mocniej również 
i z jęczm ieniom  w pas;o południowym, na  stacyach ko­
lejowych oceniają  go do 05 kop. za  pud. Za proso po 
S2--88  kop. za pud Z produktów oleistych rzepak d o ­
chodzi po 2 rb. za pnd.

N a  zboże przyszłego zbioru ceny są  ty lko  nom i­
n a lne  pu 95 kop. —  1 ro. 5 kcp. za  pud pszenicy, za 
groch «\Viktoryę» po 1 rb. 10 kop. i za rych lik  zielony 
po 1 rb. 25 kóp.

G I E Ł D A .

Petersburg, 2 2  stycznia.
W eksle  t o r m in o w f n » ’Londyn 3 m. U3 f. st . ■—

„ czeki za  10 f. »t................................ 94.42
„ na  Berlin  3 m. za 1QJ m . . —
„ czek za 100 mar.  . . . 46.13
„ na Paryż A m. za 100 f r . . . . —
„ czeki za  100 f r ................................ 37.50

Dyskonto g i o ł d o w e .........................................  — .—
4 %  państw ow a r e n t a .................................... 90V8
5°/0 Pożyczka >905.r ............................. 101— 102
5 %  pożyczka 1908.r ............................... 101--102
4 Pozyczka 1905.r ...................................... 99’.',— 1 O
5 %  Pożyczka 1906 r . .............................. 101r/ ,
4 ' / / / 0 pożyczka 1909 r .............................  9 7 ‘)4
4 %  Lis ty zas t.  Szlacb. B a n k u .  , . 8 7 * ,
4 / 2°/o Eisty zas*. Sziach B ankn  Ziom.
5°/* . J» „
4°/0 Św iadec tw a  W łośc iańsk ie .  . . 67
4V«% ** * - • W
5°/o św iadectw* włośc ian .......................... 98
53' 0 pożyczka prem. 1864 r. . . 444

„ 1856..r .................................. 355
ŁJ/n obi. prom. Sziach. Banku  . . . .  317
3 :/ j %  Listy  Zsr t .  Szlacb. Banku Ziem. 63
47arl/o Obiig. Pe torsb .  M. Kred. T -a  89
3 %  “ Bakińsk . . 82
5°/0 Obiig. Kijowsk. M Kred. T-wa H —92
4Va°/o » .  - . Hil
5°/0 Obiig. M oskiewsk.  K red  T -a  . 9 9 —101 
4Vi°/o 1  .  .  • 9 0 \ ; , - 9 l
rA J t!o Obiig. O desk .  K red .  T - a .  . . 100
5 %  .  „ . . 89
4 l/i  „ B essa r .-T an r .B .Z icm .  88

41/* „ W iień k .  B ankn  Ziom. 6«’/«
41/* „ Donsk. „ . 88
4 ' / i  „  Kijowsk.BaLku Ziem. 88’, ,
47* „ Moskiowsk. „ . 8 9 —90
47* „ Niz .-Samar.  „ . 88 ’/i
47* .  Po ł taw sk .  „ . . S6‘/«
4 7 i  .  Tuisk .  „ . 8 6 —877*
4 /* „ Cb*rko ysk. „ . 8bV«
47* Lis ty  Zast.  C je rs .  B anku  Ziem . 88*/4
A _ x je  1-go T -a  Żegl. po D uioprze  . . —

„ 2*60 „ „ „ „ • •
A k c je  1 - a  K aukaz  i M erk u ry  . . . 150
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. I lan d l .  Czarn.

,, Ros. T -w a  t ransport,  i a seknr.
„ T -a  Ubezpieczeń „R osya“ . . . 424
„ Mosk. K. W oroneż, kolei  . . 125
„ Mosk. W ind.-I lyri insk...........  1367*
„ Fo l .-W schcd .  k o i e i .........................  156
„ Azowsko-Dońsk................................  554 555
„ W olżskc-K am sk .  b ............................  N8.>
„ Ro"visk.  d la  H an d lu  Zew n. 407

A k c j e  Ues.‘ Gbińsk.................................... 227
„ R ob. K andi  P rzem ysł .....................  345

A k c jo  c e to rsb u rsk .M ię d z y n s r .  Komorc. 419
„ P e te rsb .  Dyskont.  Pożyczk. . . 497
„ P e te r s b .  P ryw atni .-Kbm m . . . 7<)' a
„  Kijowjk. pryw. banku  bandl .
„ BoRarubsko-Tauryck . . . .  647
„ Wileóftk. Ziornsk. B anku . . . 525
„ Dońsk. B anku  Ziornsk. . . . 66..

A k c je  Kij. B anku  Z ie m s k ie g o , . . . 669
„ Moakiewsk. „ . . . .  6ft5
„ Niżegor.-Sam»r,  „ . . . .  674
„ Połtaw sk .  „ . . . .  58u
„ Petersb .-Tulsk .  „ . . . .  44')
„ Obarkowsa. „ . . . .  4 44’/*
„ Bakińsk .  T-a N a r to w ........................ 3 2 1
.  K ssp i jsk .  T -w a  . . . .  45*5
.  N ft. i H a n d k T -a  Mantasz.  i Ke. 13374

Udział j  Naft .  T -a  lir. Nohol . . . .  12275 
Akcye Tow. Naft .  Br. Nobel . . . .  610

.  B rańsk .  Kopalni W ęgla  . . —
„  Brańsk- Rols .  E a b r ........................  114
„ N af t .  T -w a  H ar tm an  . . . 214

.  Kołom ieńsk. F a b ry k i  . . . 167
„ Fabr .  M alcow sk ................  3 5 8 - 3 0 4

„ P o te rsb u rsk .  Motali  urg.  . 119
„  Nikopol  M ar iu p o lsk  . . . .  567*

.  P u t i l o v . s k . .....................................  J 15
Rosyjsk .  B alt .  Fab ry k i  . . . 373

.  Ros. F a b r .  Jokomot. (One) . .

.  T- Odl, wni s ta l i  „Sormewo* 12.5
l  keye  F a b r .  V4ag. F ? n i z ........................  232

„ T -a  . D w i g a t i e ł " ........................ 71
„ Dońsk )-J n r j jw sk .  M e ta l i .  T -a  . . 117' ,*

Usposobienie  z w a lo ram i nieco słabsze, z p a ­
p ie ra m i  dyw id en d o w y m i cbwiejne  i n ierów ne,  z nie- 
k tó rc i r i  a lc y sm i  kolęiowenn i naftewemi ożywione 
i inocnc; z prom iów kam i stale.
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Sprawa Naftuly Kohana.
W nocy na~d.Mii grudnia 1906 r. sp - 

Ido s!ę cale nrządz nie cukrowni N iskowicc 
kiilj na Podulu.

O g. 2-e. j w nocy strute nocni dostrzegli 
w fabryce pic mień, ponieważ jednak tfrzwi 
byty pozamykane, pobifgli budzić urzędni­
ków. Zanim wzięto się do gaszenia ognia, 
cały gmach stał w płomieni; ch. Gmach fa­
bryczny należał do p. Giżyckiego, £urzą<1ze 
nie zaś do Twa, które dzierżawiło od G - 
życkiegn fabrykę wraz z majątkiem. C.u- 
krft:-*. nu  bj hi tlbczpicc/nna, na. 2S4,ló9 rb , 
cukier n;i' rb. W parę dnt nulem
przyb\ Ii inspi kturzy T-w asekuracyjnych i 
dokonali likwidacji slrat poniesionych, w 
lutym zaś T-wo otrzymało 106.61S rb.

W kwietniu plOT r T-wo zawmdomiłn 
p ( jiżyck !• -g o ,  że kot, rakt dzierżawny uwa­
ża za zerwany.

Rozeszły się tymczasem pogłoski, żc 
fabry ka / •stała za namową właścicieli cu­
krowni Kohana i Koreckiego podpalona 
przez ekonoma L. Kraśnickiego. W po­
czątku maja u p. Giżycku go zjawił się urn 
eh.-mik lluibow i opowiedział, że w istocie 
fabrykę podpal:! Kr.-smoki, który owegc 
wieczora 'nr■.ł od pit go klucze od fabryki 
Działał im zi nam wą Koba na i [('reckie­
go, dU których pożar był bardzo korzystny, 
ponieważ cMa fubryka była zni-zczona i wv- 
nmgnhi kapitalnego remontu. Riibowowi 
za, wspó!u,izial buchalter cukrowni liowiu u- 
bieca! l ,:>00 ib.

c.łyri! szeregn m zozm-ń zwiany 
dzo i, że wszystkie fabryczne afa.rutv, m 
szyny były bardzo stare, budynek cimny.

W dwóch ostatnich latach cr.kr' wn.i.i 
dał.i struły. Termin dzierżawny k< rnzyć s*c 
miał 2 lutego r.MO r. W-diug un.owy >u 
2 !:,t-i przedtem miała bvć dokonana ocen u 
w.-zy.-tkich maszyn i p u  cycki in';d wtętŁ 
[trawo nubycid uli  od T-\sa za u. b 
wart: ś i.

Po oświadczeniu Jt abowa Giżycki w  
toczą ł T-wu [tro.es, żądając 45"/., wartości 
spahmych maszyn. T w o zabawiło sprawę 
polubownie i zapłaciło p. Giżycki- mu o 00«*■ 
rb. Wtedy Giżycki, zapewniający na śledz­
tw "e, że pożar był d!a T-wa dogodny, o- 
świadczył, że pożar przyniósł T wu szalone 
straty.

K smroi oszacowali wartość maszyn 
na 124,725 rb. Kaspmyza buehaiteryjua 
stwierdziła, że kapituł amortyzacyjny T w 
wynosi 139,032 rb. Wobec tego więc: I) że 
maszyny są prawie zupełnie zamortyzowane,
2) że remont cukrowni również został z zy- 
s k ó w  pokryty, 3) że z ubezpieczenia i iikwi- 
dacyi pozostałoś *i po pożarze uzyskano
200,000 rb., 4* że cena buraków dla Nn.sko- 
wicz była c r a z  wyższa i że skutkiem teg- 
konkureneya była bardzo trudna, 5) że cu 
kro w rwa wynagała^Kapitałocgo remontu, na 
co by potrzeba było 2oo 000 rb , I) że taki 
wydatek w lutach 1905—1006 był niedogod­
ny, 7) że ostatnie dwa lata cukiownia dału 
straty—iikwidacya interesów cukrowni przy 
punn ty pożaru była zyskowną operacyą.

Ku;boy uznuł się za winnego udziału 
w podpaleniu. Pozostał : Kraśnicki, Rowin, 
-Jotnn i A. Korecki za winnych się nie uzna­

li, przyznacie się do zbrodni Riahowa uwa 
żab za skutki pijaństwa i obłędu, i oświad­
czyli, żn pożar przyniósł mnóstwo strat 
T-wu. Na zasadzie powyższego mieszczanin 
Leon Kraś iridcą mieszczanin Izaak Rowin, 
mianujący się szlachcicem A'eks.ander Ria 
bow, kijowski kupiec l-ej gildyi Naftułu 
Kohan, i s.yn Winnickiego kupca 2 ej gildyi 
Abraham Korecki, oskarżeni są: 1) że pierw- 
-i trzej w nocy na 19 grudnia 1900 roku 
podpalili wewnątrz gmach zaasekurowanej 
w 3-ch t wach cukrowni, aby Kohan i  Ko­
recki mogli otr/ymać wynagrodzenie, 2) żc 
dwaj ostatni, Kohan 1 Korecki, n e biorąc 
bezpośrednio udziału w podpaleniu, drogą 
pr/.-kupstw s k ł o n i l i  Rowina, Kraśnickiego 
i Riabuwa do podp.lenia z zamiarem uzy­
skania wynagrodzenia. Przestępstwo to 
przewidzinne jest w punktach 13 i 1-ym 
i 612 art. kodeksu karnego.

Tak brzmi akt oskarżę lia. Wczoraj 
sprawę t.ę rozpoczął rozpatrywać wydział 
karny sądu kamienieckiego.

W alka 2 tyfusem.

Wczoraj w Kijowie odbyły się dwie 
. .rady. p, -'w ięc.one omówieniu środków wal 

ki 7 Ly łbIs m plamistym, który szcz gólnia 
zwałftMMią formę przybiera w pow. kijow­
skim. Pierwsza, u gen.-gubernatora, była 
w! iściwio raportem, złożonym mu z cgólne- 

stanu rz» ery przez gubernialnego in -pek
.ra. Ot’o w obecności gubernatora

i picz«‘s.! ziciostwa. Obraz, odmalowany 
przez r*f'M."n|p, rzeczywiście jest przeraża- 
i;:cV. K.iitloiui;' w pow. kijowskim ukazała 
“ ę  j u ż  w  s r-rpriii: i zawdzięc/.ając „oszczędne- 

[lrzeciwd/aa^niu jej ze strony ziem-.twa.
pr/.\ br,d i trpY.zoioisze r o z m i i i T y .  O g a rn ę ła
,na wsie Siaro i Nowe Pot,■•owce, L,.Lv Wy 

" ‘ -.ł«k. We wsi mdi i-ych zriajdu-
O S I* prz ••zło :vy.) cliory.h. Na oparto w<t- 
jif ni nrve/. epidemię to?ytoryim, majheem 
14 wicrat w ‘promieniu, ordynuje znledwu 
jeden lekarz-kobieta 7 ! pomocnikiem — fel­
czerem. N ędznico  licu na, może iui€jL*ie 
dawać chorym środki przeciw gornc/ec. ( 
ie rodziny żłbżone są chorcdą często niema 
komu drzwi jut izby otworzyć, co się zde- 

i do stwierdzić referentowi osobiście w cza­
sie zwiedzania doiknię1,'*' h zarazą wsi. Do 
urządzeniu, szpitala z.iemstw'< zabrało sio 'id- 
mero w rych dniach. Raport d-ra Ornac­
kiego zakończ-.ł się szeregiem wniosków, 
które wszystkie zostały przyjęte. 1) Nad­
zór za organizacyą całej akeyi przeciw tyfu­
sowej został powierzony pełnomocnikowi 
zienmtwu w osobie urzędnika do szczegól­
nych zleceń przy gubernatorze, Grygorowi- 
■zowi Barskiemu, któremu też doręczono su­
mę 1 ,5 o0 rb . asygnowaną przez miasto dia 
niesienia pierwizej pomocy chorym. 2) W 
Wyszogrodzie zostanie niezwłocznie założo­
ny szpital na 40 łóżek dla nowych chorych 
Osoby, które zachorowały dawniej, pozosta­
ną w swych mieszkania h. 3) Ma być zor­
ganizowana pomoc żywnościowa; na ten cel 
gen.-gubernator przeznaczył wojskowe ku li­
nie ruchome. 4) Personel lekarski zostań.e 
zwiększony w ten sposób, iż na każdą wieś 
będzie l lekarz i 2 felczerów.

Druga narada odbyła się wczoraj w za­
rządzie miejskim pod przewodnictwem p. 
Djakowa. Byli na niej obecni prof. Wyso­
ko wicz, prof. i Skworcow, prezes zarządu 
ziemskiego, pomocnik głównego inspektora 
lekarskiego, Bułatów, insp ktor gubernial- 
ny, Ornacki, lekarze sanitarni, ordynatorzy 
szpitalów i t. d. P. Ornacki powtórzył na 
zebraniu swe sprawozdanie. Okazało się 
przytem, że ziemstwo absolutnie nie posia­
da żadnych danych cyfrowych o stanie epi­
demii i'dobrze nie jest nawet poinformowa­
ne o miejscowościach, opanowanych przez 
zarazę. Wobec tego narada uchwaliła zwró­
cić się do zarządu ziemskiego z prośbą o 
zbadanie istotnego stanu rzeczy i stosowni® 
do niego zorganizować plan kampanii. Co 
do miasta — jest ono zupełnie gotowe do 
walki z tyfusem plamistym i, w razie uka­
zania się go w szerszych rozmiarach, zasto­
suje wszystkie środki, stosowane w czasie 
zeszłorocznej epidemii, a mianowicie — roz­
szerzy szpitale, zwiększy personel lekarski, 
zorgauizuje p moc żywnościową, będzie do­
konywało najściślejszej dezynfekcyi i t. d.

Z życia prowincyi.
Dubno na Wołyniu.

W d. 22 grudnia r. ubiegłego po dłu 
gich i bardzo ciężkich cierpieniach rozstał 
s i ę  ze światem ks. kan. Stanisław Lesiewicz, 
proboszcz i dziekan Dubieński.

FanPętam, jak 26 września 1907 r., po 
skończonej wizytaoyi kościołów w dekanacie, 
skarżył się, że się źle czuje i niedobrego 
coś przeczuwa. Jakoż niedługo potem, bo 
w li tym roku luutępnngo, dowmduję się od 
p. Z.'Wisłockiego, doktora z  Młynowa, że 
ma raka. Dla pewności jednak i kuracyi 

dok'ór do p. Rydigem we

wrócił z. podróży do liebie, 
tego, co mu we Lwowie po 
" ema już dla niego ra

-kierował go 
Lwowie.

Smutnym 
bo zrozumiał z 
wiedziano, że 
tunku.

Rzuć liśmy się na ratunek temu, które­
go tak szanowaliśmy i kochali, zaraz więc 
udaliśmy się do d-ra Wisłockiego z prośbą 
aby jak nieomylnie odgadł chorobę, tak 
i sposób na jej połamanie szczęśliwie podał. 
Doktór oświadczył, żo tylko operacyę uważa 
za jedyny środek.

i). t (17) kwietnia I9us r. stanęliśmy 
obaj w Warszaw.o.

W kilka dni potem odbyła _się operacya 
i udała się szczęśliwie! W mieś ąc potem
wracał nasz zacny kanonik do swego I)u- 
bna, do swego kcśchdu, zadowolony, czujce 
się prawie dobrze. Cieszy1 śmy się i my— 
jego Mibdekanalni znajomi i para banie. Tak 
dobrze byio przez 7 miesięcy. Naraz po 7 
m i e s i ą c a c h —cierpienia poprzednie powtórzy­
ły s ę. Powtórny wyjazd do Warszawy
i druga operacya nic już nie polepszyły
stanu zdrowia.

D. 8 grudnia r. z. ks. Lesiewicz osta­
tni raz odprawił Mszę św. W tym dniu
położył się do łóżka, z którego już nie wstał. 
D. 22 grudnia o g. 6 i pół wieczorem zasnął 
cicho snem wiecznym. Przytomnym był do 
ostatniej chwili!

Zmarły pozostawił testament, zawiera­
jący następujące punkty:

1) Wszystko, co w domu, budynkach 
i lochu—to zostawua na własność kościoła 
i do (rozporządzania) użytku swego następ­
cy proboszcza w Dubnie.

2) Kościołowi w Łabuniu, przy którym 
26 lat był proboszczem, zapisał dom swój 
i 500 rb.

3) Kościołowi dub'eńskiemu darował 
4131 rb. 65 k ,  które wydał na jego repera- 
eyę ze swej kieszeni, a oprócz tego zapisał 
id )  rb. na odnowienie ołtarzy bocznych.

4) Organiście za 32-letnią sumienną 
pracę 1000 rb., zakrystyanowi 300 r b ,—500 
rb. komuś z biedniejszych krewnych, Wre­
szcie, zaznaczając w swym t stamencie, że 
brat jego jest człowiekiem bogatym, a dal­
szej rodzinie krzywdy nie zrobił—zapisał:

5) Dla tych ka lonistów z jego parafii, 
którzy obecnie kupują ziemię na własność,
6,000 r b , po 200 rubli na gospodarza bie­
dnego—niepijaka, zobowiązując ich do na­
bożeństwa raz w rok za duszę jego i jego 
krewnych w rocznicę jego śmierci.

Wspaniałym był pogrzeb ś. p. ks. Le­
siewicza. D. 27 grudnia zaczęli się zjeżdżać 
księża; 15 i-'h było. O g. 9 i pół wieczorem 
wobec tłumów zebranych w mroźny czas, 
pod gwiaździstem nieb m, przy pochodniach 
i latarniach, przy odgłosie dzwonów i smu­
tnym pogrzebowym śpiewie ukazała się 
w drzwiach probostwa, w górze, nad głowa 
mi żyjących, trumna z umarłym, sercu na 
sz°rau drogim ś. p. ks. kan. Lesiewiczem 
Gdy trumna stanęła na katafalku, wszedł 
na ambonę ks. Stan. Cichocki.—Przemówił 
krótko a serderznie.

Nazajutrz celebrował Mszę św. najstar­
szy dziś w dekanacie ks. Lmp. Tuzink e- 
wicz, dyakonem był niżej podpisany, a sub- 
dytkonem b. wikaryusz nieb szczyka, ks. 
-łan Moczulski, proboszcz z Wiszniowca. Po 
skończonej Mszy św. mówił ks. Oraczewski.

Wreszcie około g. 2 po p łudniu wzięli 
kat łani na ramiona wielką metalową trumnę 
i ruszył pochód na cmentarz. KilUutysięcz 
ny tłum towarzyszył zwłokom na mej ce 
wiecznego spoczynku.

Zwłoki spoczęły pod kaplicą murowaną 
pp. Zalewskich. I lu na piogu raz jeszcze 
przemówił ze łzą w oku jeden z asystują­
cych, a po nim—wykonawca woli zmarKgo, 
obywatel ze Z by tym a--p. Karol Frankowski, 
w imieniu swojem i p-iraf an.

Tak pożegnaliśmy na zawsze naszego 
dziekana. Ks. Scri-fi i Sobański.

Zo Zwiahel; kiego.
I). 7 stycznia r. b. ksuidz kanonik Wła­

dysław i.achowiez, pn jodeoaslołciniej owo 
cnej pracy w Zwi.thlu w chtiraKtcr/.n pr,.- 
boszcza i dzRkann, opuścił tę Parafię, żegna­
ny łzami wdzięczności i żalu. Parafianie 
mieli w nim najczulszego i wyrozumiałego 
ojca, światłego i niestrudzonego pracownika: 
nie szczędz ł—ar-i pracy, ani zdrowia swego, 
by oświecać ich umysły, uszlachetniać i roz­
palać ich serca ogniem miłości Boga i bli- 
źiapgn.

Po całej ogromnej parafii zaszczepiał 
najrozmaitszymi sposohami prawdziwą o- 
światę, a swojemi świa łemi naukami w kon­

fesjonale i z ambony tak przekształcił te 
dawniej opuszczoną parafię, że obecnie może 
ona służyć za przykład innym.

Dzięki ks.ędzu Lachowiczowi kościół 
parafialny zwiaheiski, przedtem zaniedbany 
i opuszczony, obecnie jest ozdobą iucko-ży- 
tomierskięj dyecezyi. Oprócz kościoła para­
fialnego pobudował kościół na grzebalnym 
cmentarzu, wzniósł śliczny kościółek w Ii- 
milczynie i przygotował materyał budowla­
ny dla kościoła w Słobódce. Pobudował' rów­
nież probostwo.

Kapłani dekanalni mieli w nim wyro­
zumiałego i roztropnego zwierzchnika, któ­
ry swoim taktem wszystkie nieporozumienia 
łagodził.

Dzięki tym wszystkim zaletom cieszył 
sio proboszcz prawdziwym szacunkiem, czcią 
i miłością, nic więc też d z i w n e g o ,  że teraz 
wyjazdowi jego towarzyszy szczery żal pod­
władnych księży i parafian.

Jeden s kapłanów dekanalnych. 
m. Korzec.

Z Wołynia.
Wołyński związek hodowli koni przy 

Towarzystwie starokonstantynowskiem nie 
odbył jeszcze walnego posiedzenia, gdyż 
jeszcze nie' wszystkie stada, które zapisano 
do związku, są zwiedzone przez inspektora. 
Objazd inspekcyjny opóźniony jest z tego 
powodu, że inspektor zebrał i wyszukał naj­
pierw odpowiednią ilość reproduktorów.

Do 15-go stycznia zwiedzono 20 sta­
dnin, pozostaje jeszcze do zwiedzenia 15, 
a i nowi wciąż hodowcy przybywają.

W kilkunastu stadninach wprowadzono 
już nowych i odpowiednich reproduktorów, i 
wśród tychże takie, jak „Lew Lechistanu“, 
„Casquo d Or“, 3 potomków Gastow-Phoe- 
bu a „Gmacha* i inne. Kilka ogierów za­
mieniono odpowiednio do klaczy. Dzięki 
bezinteresownemu pośrednictwu przy spro­
wadzaniu reproduktorów z Królestwa i kre­
sowych gubernii, przeszło kilkanaście klaczy 
i kilka ogierów krwi wschodniej do Kró­
lestwa.

Ogólna ilość ogierów, które wprowa­
dzono do stadnin w przeciągu 7 iu miesięcy, 
wynosi 28, w tym 5 pół krwi clydesdale’ów 
stada Kordelowieckiogo i jeden stada L. 
Walk bolTa.

Bp. hodowcy, życzący naK-żcć do związ­
ku, raczą zgłaszać się do prezesa p. R. Pień­
kowskiego w łlleźnej, p. Lubar Wołyń; tam­
że adres inspektora p. A Wilkońskiego. 
Ogierów zdatnych do rozpłodu mamy do 
rozporządzenia ib iść dostateczną i takowe 
wskazujemy bezinteresownie każdemu ho­
dowcy.

Wskazywane są tylko (akie ogiery, któ­
ro inspektf-r obejrzał. A W

REDAKTORZY 1 WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁ0W8KI

ANTONI CZERWIŃSKI

Magazyn Japoński
Najlepszy na całym świetle wynalazek znakom, cnem ika  Kosuga-San w T<,kio: P E R F u W f  ■ M Y D Ł O  | 9G U R A N N A  S A J 11 z Japom-
aihumy, f.hzniłki do r.iTbaly, wazy, stoły, szka tu łk i ,  p u d e lk a  drewniani;  i lak ierow ano, rani ki,  dywany ,  wachlarze ,  la ta rn ie ,  tace, i t ik i ,

Funduklejowska A<> 17. Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy 
wschodzącego słońca. O trzynia- M 0 h lo  h a m h iie n u io

n o  w  o g r o m n y m  wyborze U a lllU U o U W C , Prosî " ^ en£ ć się.
M i d i  p rawdziwych żywych kwiatów . Pa raw an y  z czktccIi śc ianek  od 4-cii rh. Obrazy, P im H || | ł |p in W Q l f < l  1 7  w Prosl ll'a tn i  m iejskicg<, 

ry, zabawki, owady ruszające sie, łamigłówki, pokoiki j a p o ń , upiększ, na choinki i w. in. przed. r U l lU U M C JU n o K O  I I  obok hotelu  > Franęo is , .

Ja Anna Csiłlag
4V\l.cd .walam -woje nadzwyczaj diunie  
i fi.‘> ci;[,iyra. dii:^o-' ’il w! sv. prz;. po- 
uiiflajace w l'.'-v ł .i .relcy, zawd/i.  :i. i.iąc 
i ięw.aeiii  w ciągu 14 j a u - i ę c y  w y n i-  
Icz.h.niei pr/ezeiunic  pomady! Pom ada 
i i - uno.:i.i jako n i i 'c [ '- /y  4rodeb prze- 
n w k o  wypadaniu  włosów, rówjttpc/icł- 
nio wziiianiia  poro-i i k' i /m iie .  I# nirż- 
* ry *n przy używaniu pomady da je  się 
. :n!*':uy< -zyhki portki brody, a  lakże 
i innfr l  po -'o-u;d<ovvo nisdlugiciii  uży­
wani u J n:i;;iral;iy poiysk wło-ów na 
cjówie i brodzie; równocześnie pomada 
la chroni wdosy od przedwczesnej si­

wizny nawei w wieku podos/łym

C E N A  S Ł O IK A  
3  i  5  r u b l i

ANNA CSILLAG
W3EN 14::s>

T
i* J  . .

G ł ó w n y  s k ł a d  w  K i j o w i e
w Po!::,! ie-co 
i ' u"'Pii Tu ,var

']’. J ® v u r ? y . i ’.v;o 
,".;i: J a r o t a t '.

S o l i t e r a  z
or*z robuU

g ł o w ą
• lu lic u  nt/ywsizyc-li wypadkach  ,Ji

Gnie ni*.’SHki;dliwy, o p rzy jenu iym  s n n k u ;  oczyszcza kiazki, 
a j ,/v radyka ln ie  robaki .  J e d y n y  ś ro d e k  H>Śolili,n i ; t M nie  wywołu je  mdłości

‘-ki;
W

li*ry 11 s 11 ; i lu./. I. 
k absoii iłni

. v __  wywołuj
i nio p Ludza do wymio tów! P rawdziwy ty lko  w ssirlonem onnkowaniu ,  opa t rz o n y  
Bapisi-m firmy Labora to r ium  oraz sposifc użycia. Gena  p t ide łka  dla  dorosłych
r! dla dziłii-i rłi 1. D.i nabycia  we wszystk ich a‘p tokach i fk łcda ch  aj*tccznycł? 

Gt.in.iafnu i:«.*j,rozonta:’j a : A p tek a  E .  l  i i u l l i  r a ,  W arszawa,  N iw y  Świa t  00. &

J lt ! ó w i: v n.i K i ió w  
'Pow. i L i i d ■ir

A joeka  Kwa<knv»ski 
:zui.” lli.

Polu !ii:ł»\k l>- 
H !0S

i u i • 
<Ji:t
-•i

d/i

wi
Y1
Ti.‘
W !

triir

Kukurydza Ameryk. „Dakota
I-szy zbiór z orygiualuych nasion po 1  rb. ;>0 kop. l)iuo s tacya  kr lejowa

.SPRZEDAJE lf- '- ’7

majątek Pohoryła

. L  i p k o w s k i
Poczta TERNÓWKA gub. podolskiej.^J

Od d n ia  2 0  g o  d o  27 > g o  s t y c z n i a 1 6 1 7 4

W y p r z e d a ż

Ł a c i n n i k

Dziewica Orleańska (Joanna d’Arc)
w n a  u i i w- i i e r kn  i Ln-niu - z  n a r o d u  f r a n c u - '  p o c h o d z i ł a  z  f t i zk i o g o  - ł a n u ,  

i :m1a’l:v n . i w ę i  c<y;:i<' '  a  p r z n e i o ż  ł , i i ' ;h W - z o c h - w i a t a  w y l i r a ł  j ą  z a  m ^ d i u u i
• Ci '  1 u d / k i  w y d a j e  Mę u i e nu - z i i w  <'111. i e  p - i r i t n  1 ' u ś l i  W z c e 1 -

a 1 a p r /ez  p ij d y i i ' . 'L - ' ’ c z ło n iek a .  W ie lu  lud/.: nie/.e do,i.-'' d.> do-konałoś- 
w M d / i e .  czyli >: se; m e  l i i ru  d la  dobrych sił N a tu ry ,  j - ż - l i
.a roz i i a I i w -obie d v sldf'i;:ic.-..i a s in im li  od z lfgo. Szczególnie  niło-

: puw inr;a korzy-ine leg )  pewnika. [\t> p ra fu io  n ab y A  wiary  w nad-
• a  1 !i '■ r. y - ■ i u - konitduaeye N a u r y .  niech c z y i ^ O t o M i w o i c i  ' i w i a t a  

, 1 t ia i n e q o  i n i e w i d z i a l n e g o - ,  n a p - a i  pra ł er a' L'ru« w ty t c iu  I)-r
i; I V.  Z a w n - r a  5 0 C r . a d z w j ,  zainyeh prawdziwych z d a r z » ó .  Cena 1  rh.
7 /. aui.era . D o w o d y  i s t n i e n i a  ś w i a t a  d u c h o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  
i t ę p u j e m y  p o  ś m i e r c i :  cena 8 .'» Kon.  b o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k a ę -  
i : i a c  . S k i * d  l:<6 wu v :  (Icbetl n e r  i W o l f f  w W arszaw ie.  N o S o f i e n n a  9 .

____________________ _̂__________________________________________________'_________________ 1 6 2 5 7

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych
< I .■'•zenie n. ' 'idunii Pzykali ienii;  D -r ó w  S .  H u b i c k i e g o ,  L. L o r o n t o -  
w i c z a  i S .  W i s z n i c k i e g o .  W arszaw a ,  M arszałkowska 1-10 (>jzkoJna 5), 
i- !. Leczenia  wysiaków, sp raw  zapalnych i n ieprawidłow ości  w czyn
in. ' Ci ach  oręanów  miednicy oraz leli niedorozwoju. L e c e n i e  nadmierni/co
.•iłużzczKf.ia t r z u c h s  f hledowladu j.-l:i, I. l3vu

Siwym w ło s o m
„Oiienłine“

stopniowo i nieznacznie p rzyw raca  na tura lny  kolor i miękkość bezw arun­
kowo nieszkodliwy .środek Rfegfcnfcrateur  

firmy P a r f u m e r i e  d ’0 -  
r i e n t .  Sposób użycia iepo 

wypróbowanego środka bardzo prosty. Muó- 
stwo podziękowań. Do nabycia  w składni li ap­
tecznych po 3 rb. pud, (bez przyhorów, ilość 
podwdjna r> rh.). a lba  wysyła za zal 'v ,ką .

W. Ż o ł n o w s k i ,  Warszawa, Zielna 4.  
G ł ó w n e  s k ł a d y  w K i j o w i e :  P u l g d n j o w o  I ł ns y i -  
skm T  wo Handlu Tow. ApteezDym , K.  0 .  
N iwiński,  Kreszczalyk; II. Aleksis,  W.-Wło- 
dzimiersKa róg Zlotycn \Vrót.  Główno sk łady  
w Odesie: P.  Illank, R iche l iau  25; M. Au- 

H erek i ,  b en lia so w sk a .  W ystrzegać się oa.-.ladowniciw! I.Vl.r*7

Kto dba o bogaty i dorodny plon,|Opdnik
niech użyźnia swoje pole nawozom sztucznym fabr. >Diril<. Nawozy wyrobu 
>Diril< ze względu na ogromną zawarło.-'- kwasu fosforowego i azolu nadnją  
się do wszelkie] g|.™v; szczoaólnioj odzoaczają  się n i "lobach ubogich, pias- 

zystych i g linis-ly .  li. P o i iad i iny  za rezu l ta ty  z.a-tosowań n 'szych nawozów 
yśiąoe podziękowań. G en e ra ln y  przedstawicio i  na IL sy ę  F L. S t e r n i k .
'loskirów, pod. gub. dom własny. Fab ry k a  w Olkuszu gub. k ieleckiej.  15409

u l .  I n s t y t u c k a  12.

BOURGEHT
  KRESZGZATYK 3 8  — ;- -
TANI A B i l U t E R Y A  F R A N C U t A A  
#  N A J L E P S Z A  I M i T A C Y A  % 
DR0C1CH K A M  j E N I  ■ P E R E Ł

1 0 :2 77

C T3e>4

C-4

car-JU
co

O r g a w i z a c y a  kont io l i  i raclmnko- 
wośe.i n o w y m  s y s t e m e m  upro.-z- 
czonym. R e w ia y a  i s ta ło  p row adze­
nie rachunków w m io 5cio i n r  prowin­
c j i .  S p o r z ą d z a n i a  racliunków rocz­
nych i bil a r  7w. E k s p e r t y z a  bu- 
r l iahery jna .  C h lu b n e  o d e z w y .  
P i e r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n e y e .  
P rogram  szczegółowy na żądanie od­
wrotną pocztą. 11418

Za Z r u b .  iW a r y n a r k a .
Xa laką  n iebywało  nizką nonę wy-..łam 
gotową m ary n a rk ę  m »y tą ,  nadzwyczaj  
]>rakiy*n.ą i ładną, mogąca s i ę  no s j e  
w każdym ki zimie reku. Iłówniez wy- 
-ylam golowe u-zyto z trwale j
luMilnoj mater.M lyiko za 2 rb. Prze'- 
-y lka  m ary n a rk i  albo spodni •rih'kop. 
P iz y  zam ówirniu  eh  ,iih więcej p rz ed ­
miotów p rzesy łka  n a  mój rachunek .  
W ysyłam  za z.aln-.z.eieem. pocztą  bez 
zadatku ż g w a ra n c ją .  Joze ii  się nie 
podoba przyjmuję z nowrolem. Zamó­
wienia  proszę adrtwować: fabryk. Z. G. 
R08enfbal, f.ódź N r  2 lp .  16225

Rutynowany buchalter
ka lkukilo r  przeni.-rolny i leśno-iarlacz- 
uy poszuk. posado lei haiiera lub kon­
tro le ra  id  lipea. Oferiy  >T>u•; 11pTię;r-■ - 
pocz.i. fonm^zów-1.uholski._______l|j?

P a te n t  gunnaz. 
Muzyka teor.  i 

nirm .,  polski, 
rosyisk.—gruiilow n:e. W . W asy lk o w sta  
71“ :!7 ui. 16. 91"

Poszukuj; fekcyi.!
i prakt.  .)ęwyki franc..

l-a WYPRZEDAŻ
1 duŻGSObuwia

od 25 .-tycznia do 1 lu 'cgo w m aga-yn ie

(j. jt. Q aw riło v a

przyjezdny ZDa wszystką  
k u l tu rę  ogrodnie./ą,  p rak t .  

g ó rą  50 It. po8z. posady. Kijów, Bśs*- 
rabk* d. N r  S m. 1S- Pa. 16 80

Majątek przy kolei
na W ołyniu  odseparow any  KOO dz. do 
sp rzedan ia  Bliższe szczegóły: S tawula ,  
skrzyń, poczt. N r  30. Bez pośredników. 
__________________________________ 14471

Do wynajęcia 2 pokoje tSSU:
z balkouoin od u l icy  zdat.  na biuro lub 
d la  pryw. ; -oby ośw. eluktrycz. może 
być  telefon. W . j ś  ie ( d  frontu.  Mi- 
r.iiałowska u lica  jN 22 m. 8. 16176

K j d w ,  K ro - z c z a ty k  17. 
C e n y  s ia t ę .

15434

ea

Sprzed, dwa majątki
z piękuemi rezyden. Pocztowa skrzyn- 
ka 262. l t i 1^ )

p rak i .  z n a ją c a  
muzykę, języki 

francuski leeret .  i p rak t .  i ineniictKi, 
po-zuk. micj-ci’ na wyjazd. iMeliylnw- 
p. dol-ki.  W n ic /y ń -k n .  1Ś265

Nauczycielka

Za 3 rb. 30 lokata kapitałów. Kupno, sprze-
wyiYlam pocz- i  ■ daż, dz ie rżaw ,
u ;  ż;i zaliczę- ’ ’ z a - n w .  majątków i domów, v  ban- 

kup n s /cw ię tu  > kaci, t u o<ób p ryw atnych .  P i e n i ą d z e  
na kom ple tny  ■ d a i® pod zastaw m aią ików . domów, 

' 1-  'abryk i i. p. K i j ó w ,  P r o r ^ A a  
5.4. 15272

ciem bez zada tku ca iy
-Olimp. I1/, ai-zyn.......
k o s t y u m  m ę s k i .  O pakowanie  i ; 
p r z e ł j lk a  na mc,) rachunek, l .ez « z g lę - i  1 1 J11- 
dii na  n iebyw ałą  l » i u : ;ę, m a te ry a  a 
w e ln i .n a  i nie baw ciniana.) nm rożni cię  1 
tuczem od innych najlcp-zych m a le ryt, 
nadzwyczaj trwała ,  p rak tyczną  i ładna .  •
Kolory: d ta rn y ,  gran;ituv y, tn ą /o w i  i . .  , ..
ôliwkowy, ęńsy zamówieniu 4-ch lub 1 1 ws.z<?lką siuzbtę 
więcej kuponów d n fa ję  do każdego k u - '  

ptmu jodsze  Akę, j ko 16341

„Biuro pracy” K ali°":
Ż ytom t-rska  8 telcf.  1788. R ekom cnd-  
riauc.zyciolki, bouy, ofieya!., rzcmieśln .  
i wszidką służbę domową. P rz y  biurze 
współmieszkanio d la  szukąjącyck, pracy

Sohronisko

Premium, bezpłatnie.
ć ą d a n ia  a d w o w a ć  prosimy: 

Ł ó d ź  Nr 6 7  e. F a b r y k a n t

7ygmunt Rosenthal.

młodych kato liczek 
S-te j  Jadwigi''

p. n.
12774

1-2 p oko je
WSI. 4  •> g.

— K< n lrak iy  nHTad. M a­
ła Żytom ierska  25 in. *9.

lC52rt
W a d  l e ś n y  ą i y ^ l o m c  w a n y

' l ąz. ik,  k u l ® m  I * o  i j c i J ouy  n e y r t -  J 
i e . cmi  ! » J ę 9 a m : lc n i j hYU i l e w !  . !v u. i 
, . uJ I,\- '.1.1 lu,  I;., r y b o ł ó w :  l w e m .  I 
m i e r n i c t w e m  i m u e l a - y ą ,  jio. z a k u j e  j 
posady, o p i e r a j ą c  s i ę  m  d o b r y c h  ś w i a  J 
d e c l w a c l i  i r o to m * nd,-urnach d ł u g o l c K i :  >j' 
p r a c y  w d u ż y c h  m a j a i k a ę h  K r ó l e s t w a 1 
F o l - k h ,  J  ! v d r « n  O - ' m g ,  g u b .  w o l d i - ! 
s k a ,  - k i z y u h a  po c z t .  N r  '1 0  1 6 2 5 -1

Wzory Ł>tatn. u iw. w m jr .  d 
n i e  i k o l o r ,  n a  f  w u ł e  (i 

c l e g .  k o s i .  m e - k . .  . - t i Wa  n n i f u r m . ,  phi -  
i de n  r a  b i e l i z n ę .  Wy. -yl .  na  z a d u m o  
G r a t i s .  Adn- : 1-abr. wyiolmi',- wejo. 
Lodź ‘ii 1.5. J|i553

Lekcye muzyki
nlbo akompaniiuiient po-zuk. uczeń. P u  
e lcć-kicco. P n n c / a a  7. m. u. 15211

Ż yt o mi e r z
P re ń u m cra tę  i cę/loszcnia do

„Dziennika KijO»sk.“
przyjm uje

k s ię g a rn ia
p. Zienkiewicza

u l ic a  K ij o w s k a

Jampol-Podolski
P r e n u m e r a tę  i ogłoszenia  do

„Dzień. Kijowskiego”
przyjmuje

p. Włodzimierz Bieslsklerskl.

Drakirula Polska w KJjowlo, alloa Wnsylczykowaka (Proroana S>) ićg  Po.azklńakiej


